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W WYDANIU DZISIEJSZEMf

St. Stroński: Sierpień 1928.
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
Opowiadanie Prof. Behounka.
Za Czerwonym Kordonem.
Wiadomości ze Świata.
Towar i Pieniądz.
Andre Castaing: Nad Brzegiem Wody.
Z Kraju.
Sport.
Budowa Tüncht w Alei Jerozolimskiej.
Przymusowy Remont Domów.
Prawo i Sąd.
Tajemnica Pożaru i Wybuchów w' Łodzi.
Wiadomości Bieżące.

SIERPIEŃ 1928 nowiny I odgłosy STRASZMY CIOS DLA POLSKIEGO LOTNICWA

Najwaźniejszem zdarzeniem świato- 
wem w sierpniu r. b. będzie zapewne 
podpisanie w Paryżu, 27-go lub 28-go 
b. m., przez przedstawicieli 15-tu 
pierwszych Państw, do których zwró
cił się p. Kellogg imieniem St. Zj. Am. 
Półn. w nocie z 23-go czerwca b. r., 
układu potępiającego wojnę.

Skąd ta myśl?
Na pierwszy rzut oka możnaby po

wiedzieć, że wyłoniła się ona z do
syć prostych i nieznacznych rokowań 
dyplomatycznych między Paryżem i 
Washingtonem o odnowienie układu o 
postępowaniu rozjemczem między 
Francją i Stanami ‘Zjednoczonymi. 
W rokowaniach tych, toczących się od 
połowy r. 1927, p, Briand powiedział: 
dodajmy potępienie i wyrzeczenie się 
wojny w stosunkach wzajemnych mię
dzy Stanami Zjednoczonymi i Francją. 
A p. Kellogg pod koniec r. 1927, od- 
rzekł: lepiej będzie rozszerzyć takie 
potępienie i wyrzeczenie się wojny na 
wszystkie Państwa i zacząć o tern 
mówić odrazu w szerszem gronie. 
Lecz takie objaśnienie narodzin tej 
myśli chwytałoby się pozorów zamiast 
istoty rzeczy.

Myśl jest niewątpliwie amerykań
ska: madę in U. S.

I błędne byłoby niewątpliwie mnie
manie, że jest to poprostu tylko jeden 
z większych chwytów, którym Stron
nictwo Republikańskie, mające obec
nie Biały Dom, chce się nadal utrzy
mać przeciw Stronnictwu Demokra
tycznemu w nadchodzących wyborach 
Prezydenta St. Zj., czyli zapewnić 
przewagę p. Hoover’owi przeciw p. 
Smith'owi. Oczywiście, to także, bo 
wybory Prezydenta są w Stanach 
Zjednoczonych zabiegiem zbyt donio
słym, bv w przededniu robiono cokol
wiek bez myśli o nich i bez związku 
z niemi. Ale już to samo, iz taką spra
wę uznano za nadającą się do wysu
nięcia w grze wyborczej, wskazuje, 
ée ma ona podkład głębszy i 
urobiony w społeczeństwie St. Zj. W 
rzeczy samej istnieje tam bardzo silny 
ruch w kierunku usunięcia wojen, 
którego wyrazem jest i który objaśnia 
np. książka Charles C. Morrisona 
p, t. The Ou tła wr y of War, Chicago 
1927, t. j. Wygnanie Wojny poza. Pra
wo. Znamieniem życia amerykańskie
go jest pomieszanie pierwiastków, wy
bitnie duchowych z pierwiastkami wy
bitnie dolarowymi, ale lekceważenie 
uduchowienia tamtejszego i sprowa
dzanie wszystkiego do dolara byłoby 
zupełnie błędne i naraziłoby tak rozu
mujących na nieporozumienia i straty.

Dlaczego w Paryżu?
Sama uprzejmość wobec Francji, z 

którą we dwójkę Stany Zjednoczone 
rozpoczęły tę rozmowę, nie byłaby 
dostatecznem objaśnieniem. Taksamo 
zresztą sam wzgląd na niedotknięcie 
np. Niemiec, które niechętnie widzą tu 
znowu Paryż z pobliskim Wersalem 
zamiast no. Hagi, nie wystarczył, by 
zaniechano Paryża. Stany Zjednoczo
ne Am. Półn. niewątpliwie i tutaj 
mniej się kierują europejskiemi uprzej
mościami czy draźliwościami, a wię
cej swojem własnem spojrzeniem, 
które im mówi, że Prezydent Wilson 
zaczął swe dzieło pokojowe dla świa
ta w Paryżu, więc obecne przedsię
wzięcie, które ma być dopiero uda
łem uwieńczeniem, trzeba związać z 
tamtěm przez umiejscowienie w Pa- 

ryjaka doniosłość układu? ,
Jest to tylko oświadczenie uroczy

ste, potępiające wojnę, a nie układ w 
ścisłem znaczeniu prawa międzynaro
dowego, zawierający dokładne posta
nowienia i dokładne ich zabezpieczę- 

»nia. Co więcej, gdy przeciw brzmieniu 
układu w pierwszej nocie p. Kellogg a 
z 13-go kwietnia b. r. zgłosiła Francja 
daleko idące zastrzeżenia (o koniecz
ności dopuszczenia wojny w obronie 
własnej, albo przeciw napastnikowi, 
któ^y narusza ten nowy układ prze- 
ci'ffwojenny, albo w obronie i w 
ko/.bniu istniejących już umów jak 
Pakt Ligi lub Układy z Locarno) a An- 
glja jeszcze inne (zastrzegając sibie 
możność prowadzenia wojen w nie
których obszarach ť. poprostu w krę
gu Imperjum Brytyjskiego), okazało 
się z drugiej noty p. Kellogg*» że właś
ciwie wszystkie te zastrzeżnia moż
na zmieścić w brzmieniu układu. Jest 
t( wyraźna wskazówka, że oświadcze
nie jest nietylko gołosłowne, ale także 
ogólnikowe.

NA ŁOTWIE
O ZATARGU POLSKO-LITEWSKIM

RYGA. 31.7. PAT. W związku z infor
macją, podaną przez dziennik ryski 
Paehvolet, i rozpowszechnioną przez Vos- 
sische Zeitung, jakoby Anglja życzyła so
bie federacji gospodarczej Polski, Litwy 
i Łotwy z tem, że obszary wileński i kłaj- 
pedzki stanowiłyby autonomiczne kanto
ny, Minister Spraw Zagranicznych Bało dis 
oświadczył przedstawicielom pism:

— O podobnych projektach nic nie wiem 
i przypuszczam, że są one wytworem fan
tazji dziennikarskiej. Projekt ten jest naj
zupełniej nieracjonalny, nie stanowiłby 
bowiem rozwiązania sporu polsko-litew
skiego, które leży również w interesie 
Łotwy. Łotwa zachowuje tradycyjną neu
tralność, dążąc do ugruntowania pokoiui 
zagwarantowania bezpieczeństwa w Eu
ropie Wschodniej. Bezwarunkowo koniecz 
ne jest sprowadzenie konfliktu polsko-li
tewskiego do właściwych jego granic, któ
ry to pogląd podziela również Liga Naro
dów: Łotwa pragnie uregulowania stosun
ków gospodarczych z Litwą oraz zreali
zowania unji celnej z Es ton ją. Obie te 
kwestje, nie mają żadnego związku ze 
sprawą stosunków polsko-litewskich.

ŁOTWA I LITWA
RYGA, 31.7. AW. Stosunki Jitewsko-łotew- 

skie wchodzą w fazę coraz jaskrawszego na 
prężenia i pogorszenia. Znać to z głosów 
wszystkich organów opinji łotewskiej, nie 
wyłącza.iąc socjaldemokratycznej. Jedno z 
pism łotewskich donosi, ii na doroczne wy
stawy w Rydze przybywało z Litwy około 
10.000 osób. W r. b. naskutek naprężenia sy
tuacji politycznej na jubileusz śpiewaczy i 
święto .pieśni w Rydze przybyło z Litwy o- 
koło 200 osób. Przyjazd Litwinów do Rygi 
utrudniało Kowieńskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ze względu na udział w Świę
cie Pieśni także i Polaków zaproszonych 
przez Łotyszy.
■■■MHBSMHBBBIBMHOnMBBHIflKKnBBMEBSBBDKIBBB

A jednak, mimo wszystko, oprócz 
słów jest tu i zdarzenie, niezmiernie 
doniosłe: Stany Zjednoczone Am. 
Półn. przystępują do układu wspólne
go z Europą i irtnemi jeszcze Pań
stwami świata, czego nie chcsaiy u- 
czynić jeszcze, gdy przyszło do raty
fikacji Paktu Ligi Narodów, a skutek 
musi być taki, że w razie jakiegoś za
targu wojennego w Europie także i 
Stany Zjednoczone wezmą udział w 
określeniu, kto jest napastnikiem.

Jakie dążenia uboczne?
Prof. dr. Otto Hoetzsch z U niw. 

Beri., jeden z najwybitniejszych po
słów Deutschnationale w Reichstagu, 
w bardzo wytrawnych rozważaniach 
o zamieszczanym układzie w Deut
sche Allgemeine Zeitung z 29-go IŁp- 
ca b. r., woła:

— Walkę przeciw niesłusznym trak
tatom t. j. ich rewizję nietylko jako 
hasło wysunąć, ale także włączyć ją w 
logiczny i konieczny dalszy bieg poli
tyki zaczynającej się z podpisaniem 
nowego układu, jest zadaniem Nie
miec... . . .

To hasło t. zw. ułatwienia pokojo
wych załatwień, czyli rewizji trakta
tów, wobec wyłączenia wojny, wysunął 
już p. Stresemann w odpowiedzi swej 
z 27-go kwietnia b. r. na notę p. Kel
logg*.

Tu już widzimy, czego mamy się 
spodziewać. t

Tylko że Niemcy, prawdopodobnie, 
widzą więcej, niż jest, bo widzą to, co
by chcieli żeby było. Nadzieja, że Sta
ny Zjednoczone będą im pomagały w 
naruszaniu traktatów europejskich, 
jest przesadna, bo np. w ustaleniu gra
nic Polski na zachodzie brały St. Zj. 
żywy udział na Konferencji Pokojowej 
w Paryżu, a po ustaleniu przez Radę 
Ambasadorów granic wschodnich Pol
ski w marcu 1923, osobną notą St. Zj. 
przyłączyły się do tego uznania. Tak
samo dzisiejsze rachuby Niemiec na 
to, że St. Zj. będą brały udział w o- 
kreślaniu napastnika w Europie, po
winny być nieco powściągane przy
pomnieniem, że ostatecznie w wojnie 
światowej St. Zjed. także określiły 
sobie napastnika i... wydały wojnę 
Niemcom.

Jaka przyszłość i od kogo zależy?
Zależy od samych Stanów Zjedno

czonych. Dzisiaj już jest tak w świecie, 
że St. Zj. same tylko mogą pokrzyżo
wać i zniszczyć to co robią, a nikt inny 
przeciw nim. Wszakże St. Zj. stworzy
ły Ligę Narodów a potem one właśnie 
od niej się odsunęły, co mogłoby się^ i 
teraz powtórzyć, tak, iż Pakt Kellogg a 
stałby się Paktem bez Kellogg a. Ale 
obecne przedsięwzięcie jest właśnie 
pomyślane jako naprawienie a nie po
wtórzenie tego co się tak dziwnie stało 
w latach 1919-20. W takim razie zaś 
będzie to, mimo wszelką ostrożną o- 
gólnikowość, zdarzenie bardzo donio
słe«

Stanisław Stroński

ŚMIERTELNY WYR
BAGDAD, 31,7, Specjalna służba 

PATA. Lot polski z Warszawy do 
Bagdadu zakończył się tragedią. Już 
o godz. 2.30 mieszkańcy Bagdadu do
słyszeli łoskot zbliżającego się moto
ru. Lotnisko Hinanidi było oświatlone 
ze względu na ewentualność nocnego 
lądowania. Lotnicy jednak postano
wili widocznie odłożyć lądowanie do 
świtu i tymczasem krążyli nad mia
stem, Na krótko przed godz. 5-tą opa
dając na lotnisko aparat wpadł na nie

(Ś. p. Kazimierz Szałas poniósł śmierć 
tragiczną podczas lądowania dziś o świ
cie w Bagdadzie. Nieszczęśliwy wypadek 
samolotu polskiego, który spowodował 
śmierć por. Szałasa, wywarł kolosalne 
wrażenie w opinji publicznej w Bagda
dzie. Dla Polski śmierć por. Szałasa jest 
kolosalną szkodą ze wtzględu na to, że 
por. Szałas był jednym Í najbardziej wy
kształconych lotników polskich, jednym z 
najdzielniejszych żołnierzy, który w każ
dej chwili gotów był zaryzykować życie 
dla dobra ojczyzny.

Por. Kazimierz Szałas liczył lal 28. W 
roku 1918-ym wstąpił do wojskowych for
macji lotniczych polskich w Rosji. Po roz
brojeniu przedarł się do kraju i wstąpił 
do armji polskiej jako radiotelegrafista 
lotniczy, kończył on specjalną szkołę ra- 
djolotniczą w roku 1920-ym. W okresie 
wojny bolszewickiej dowodził oddziałem 
radjolotniczym w Kijowie. Po ukończe
niu szkoły obserwatorów w Toruniu zo
stał odkomenderowany do departamentu 
lotnictwa. W roku 1923-im uzyskał tytuł 
pilota, poczem przeszedł wyższy kurs pilo
tażu w Grudziądzu. Por. Szałas był jed
nym z najdzielniejszych specjalistów w 
zakresie lotów nocnych i wiosną roku 
1925-go dokonał specjalnych wynalazków 
w tej dziedzinie, w szczególności zaś do-

WRAŻENIE X
BAGDAD. 31.7. PAT. Specjalna służba 

P.A.T. Nieszczęśliwy wypadek przy lą
dowaniu polskiego aparatu Fokkera, a 
mianowicie śmierć por. Szałasa, wywarł 
w Bagdadzie kolosalne wrażenie. Opinja

LUNDBORS 0
SZTOKHOLM. 31.7. PAT. Czionko- 

wie szwedzkiej ekspedycji ratunkowej 
byli wczoraj przyjęci przez Króla Gu
stawa. Kapitan Thornberg złożył Kró
lowi raport o przebiegu akcji ratunko
wej.

Kpt. Lundborg przemawiał wczoraj 
wobec licznie zebranej publiczności, o- 
powiadając o przeżyciach swoich na 
Szpitzbergu. Oświadczył on:

—Nie jestem powołany do orzeka
nia, czy jen. Nobile zorganizował swo-

POWRÓT PRO
PRAGA, 31.7. AW. Dziś popołudniu po go

dzinie 4-ej popołudniu przybył do Pragi cz-es 
ki uczestnik podbiegunowej wyprawy jen. 
Nobile, prof. Běhounek wraz z siostrą i na
rzeczoną. W salonie dworca powitali Be- 
hounka przedstawiciele władz Ministerstwa 
Oświaty i Ministerstwa Robót Publicznych, 
którego Behounek jest urzędnikiem. Powita-

SPRAWA PAKTU
ZAPROSZENIE P. STRI

BERLIN, 31,7. PAT. Wedle infor
macji Berliner Tageblattu, odpowiedz 
niemiecka na zaproszenie Rządu Frań 
cuskiego wysłana do p. Ministra 
Stresemanna, celem skłonienia go do 
wzięcia udziału w uroczystości pod
pisania paktu antywojennego w Pary
żu, wysłana zostanie prawdopodobnie 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. 
Odpowiedź ta zawierać będzie zgodę

0 ROZB
POROZUMIENIE FR

PARYŻ, 31.7. AW. Wiadomość o zawarciu 
francusko-angielskiego kompromisu w spra
wie rozbrojenia wywołała zarówno w Londy
nie lak i we Francii wielka sensację. Wczo
rajsze oświadczenie p. Chamberlaina w Iz
bie Gmin Jest dziś przedmiotem bardzo oży
wionej dyskusji w kołach politycznych. Pis
ma francuskie dają wyraz przypuszczeniu 
że kompromis przyszedł do skutku na tej 
podstawie, iż Francja zaakceptowała stano-

LDEK POR, SZAŁASA
wielkie wzniesienie, które służyło zwy 
kle jako ochrona przed powodzią. A- 
parat przewrócił się do góry kołami. 
Lotnicy z królewskiej floty powietrz
nej angielskiej pospieszyli z natych
miastową pomocą, por. Szałas jednak, 
który doznał pęknięcia kości skronio
wej zimarł w chwilę potem. Pozostali 
lotnicy polscy doznali jedynie lekkich 
obrażeń. Udzielono im pomocy w miej 
scowym szpitalu lotniczym angiel
skim.
konał licznych zdjęć nocnych przy zasto
sowaniu swego wynalazku w dziedzinie 
fotografji nocą. W tym samym roku 
1925-ym ś. p, por. Szałas brał udział w 
przelocie eskadry polskiej z Paryża do 
Warszawy. Człowiek niezwykłej pracy i 
energji, nietylko praktycznie zapoznawał 
się z lotnictwem, ale odbywał stud ja te
oretyczne, kończąc specjalne kursy aero- 
nawigacyjne. Nic też dziwnego, że był u- 
znany nietylko w Polsce, ale wogóle w 
świecie lotniczym za jednego z najlep
szych nawigatorów morskich w lotnictwie. 
W tej dziedzinie wyspecjalizował się na 
kursie lotnictwa nawigacyjnego morskiego 
w Pucku. Ostatnio ś. p. por. Szałas odbył 
lot na aparacie Fokkera z Amsterdamu 
do Warszawy. Zamiłowany lotnik, por. 
Szałas przeprowadza studja techniczne, 
da:°c armji polskiej szereg ulepszeń oraz 
dwa wynalazki, a mianowicie spadochron 
meldunkowy i suwak do obliczania map 
aeronautycznych. Ś. p. por. Szałas cieszył 
się niezwykłym szacunkiem swoich współ- 
kolegów, jak również przełożonych, któ
rzy mu nie szczędzili wyrazów prawdzi
wego uznania. Por. Szałas był odznaczo
ny szeregiem odznak lotniczych i repre
zentował dzielność i bohaterstwo lotnic
twa światowego, a zarazem był jednym 
z asów lotnictwa polskiego).

r BAGDADZIE
publiczna, podkreślając niezwykły sukces 
lotników polskich, żywo komentuje fakt, 
że nie było sądzonem zwycięscom do
trzeć do celu w pełni chwały.

JEN. NOBILE
ją ekspedycję w sposób istotnie nau
kowy. Wiem jednak napewno jedno, 
że jen. Nobile jest dzielnym i szlachet
nym człowiekiem.

Wśród audytorjum znajdowała się 
matka Malmgreena, Prezes Rady Mi
nistrów Ekman w otoczeniu członków 
Rządu, Minister pełnomocny Włoch 
Colonna, słynny podróżnik Sven Hedin 
oraz znaczna liczba najwybitniejszych 
przedstawicieli miejscowego społeczeń
stwa.

F. BEHOUNKA
nie nosiło niezwykle serdeczny i entuzjasty
czny charakter. Od południa gromadziły się 
na dworcu nieprzejrzane tłumy publiczności, 
z niecierpiliwością oczekujące przybycia po
ciągu z Behounkiem. Entuzjastyczne okrzyki 
10-cio tysięczego tłumu towarzyszyły prof. 
Behounkowi w jego drodze przez miasto do 
domu.

PRZECIW WOJNIE
SEMANNA DO PARYŻA
na wyjazd p. Stersemanna do Paryża, 
o ile tylko stan jego zdrowia na to po
zwoli. Podobne zaproszenie otrzymali 
dotychczas Ministrowie Spraw Zagra
nicznych Ameryki, Anglji, Belgii, Pol
ski, Czechosłowacji, Japonji i Włoch. 
Wszyscy zaproszeni Ministrowie przy 
będą na uroczystość do Paryża, o- 
prócz p. Mussoliniego, który wyśle 
swego zastępcę.

kNCUSKO-AN GIELSKIE
wisko Anglii co do zbrojeń na morzu, Anglja 
zaś stanowisko Francji co do zbrojeń na lą
dzie. Francia zyskuje przez nowy układ zu
pełną swobodę co do zbrojeń na lądzie, nato
miast wzięła na siebie obowiązek stałego in
formowania Anglii o liczbie swoich łodzi po
dwodnych. Matin podkreśla, ża układ angiel- 
sko-francuski przyczyni sie w wielkiej mie
rze do poparcia podjętej przez Ligę Narodów 
akcii rozbrojeniowej.

Z DMA

WARSZAWIANKA
(26 października 1924 — 1 sierpnia 1928)
Warszawianka z dniem dzisiejszym prze- 

staje wychodzić. Pismo założone zostało na
gle, w ciągu 48-miu godzin, po wyjściu Re
dakcji z dawnej Rzeczypospolitej, w końcu 
października 1924. Wskutek tego doraźnego 
powstania podstawy pisma były od początku 
słabe, tak iż pochłaniało ono bardzo znacz
ne dopłaty.

Obecnie Wydawnictwo Warszawianki we
szło w porozumienie z Wydawnictwem 
ABC w tym kierunku, że prenumeratorzy o- 
trzymają od jutra, aby uniknąć wszelkiej 
przerwy, i będą otrzymywali nadal, jeśli ze- 
chcą, dziennik ABC.

Wydawnictwo Warszawianki dołoży nad
to starań, by od jesieni zacząć wydawać ty
godnik i zwrócić się z nim do czytelników, 
którzy zaufaniem i życzliwością darzyli 
Warszawiankę.

Prenumerata ABC, które ukazuje się w 
Warszawie w południe, wynosi miesięcznie 
4 zL 50, w kraju, 6 zł. 50 zagranicą, adres: 
Administracja ABC, Warszawa, ul. Zgoda 1.

O PŁACE W GÓRNICTWIE
Aj. Wschodnia donosi z Katowic:
Dnia 31-go ub. m. popołudniu pod przewód 

nictwem inż. Kmity odbyło się posiedzenie 
Komisji Arbitrażowej i Pojednawczej w spra 
wie regulacji płac w górnictwie węgla i rudy 
na Górnym Śląsku. Przedstawiciele robot
ników wysunęli żądania podwyższenia płac 
o 30 proc., które jednak nie zostało przyjęte 
przez Komisję. W wyniku nie udało się uzgo
dnić stanowiska obu stron, wobec czego Ko
misja nie wydała żadnego orzeczenia. Spra 
wa będzie prawdopodobnie rozpatrywana 
przez Nadzwyczajną Komisję Arbitrażową i 
Pojednawczą.

ANGLJA I PAKT KELLOGA
LONDYN. 31.7, PAT. Rząd Angielski 

otrzymał oficjalne zaproszenie od Rządu 
Francuskiego do podpisania paktu Kello- 
ga w Paryżu 27-go sierpnia. Podobne za
proszenia zostały rozesłane do rządów 
dominialnych. P. Chamberlain oświadczył 
wczoraj w Izbie Gmin, iż prawdopodobnie 
jemu przypadnie w udziale zaszczyt pod
pisania paktu w imieniu Anglji. Nazwiska 
przedstawicieli dominjów, którzy udadzą 
się do Paryża, .będą zakomunikowane w 
odpowiedziach rządów dominialnych na 
zaproszenie francuskie.

ROCZNICA WOJNY W ANGLJI
LONDYN. 31.7. PAT. W 14-tą rocznicę 

przystąpienia Anglji do wojny legja bry
tyjska organizuje wielką pielgrzymkę na 
pola bitew w północnej Francji, w przy
szłą sobotę o północy wyruszy z Anglji 
11,000 b. uczestników Wielkiej Wojny, do 
których po drugiej stronie kanału przyłą
czy się Książę Walji, wdowa po Marszał
ku Haig. admirał lord Jellicoe i wielu in
nych wybitnych oficerów, 20 specjalnych 
pociągów zawiezie uczestników pielgrzym
ki z Londynu do portów, skąd udadzą się 
do Francji na pokładach 12 parowców. 
Pielgrzymka będzie trwała 4 dni. Kulmi
nacyjnym momentem będą uroczystości 
w Ypres.

LORD BIRKENHEAD 
W NIEMCZECH

BERLIN, 31.7. PAT. Berliner Tageblatt w 
depeszy z Londynu donosi, że lord Birken
head wyjedzie w czasie ferii parlamentar
nych do Niemiec. Lord Borkenhead udaje się 
na kurację do miejsca kąpielowego Nauheim 
po drodze jednak prawdopodobnie złoży wi
zytę swym przyjaciołom w Berlinie. Berli
ner Tageblatt podkreśla, że w Londynie wie
lu polityków jest niekoniecznie zachwyco
nych podróżą lorda Birkenheada do Niemiec, 
ponieważ wiedzą oni, że Minister ten w cza
sie pobytu zagranicą niejednokrotnie dzia
łał wbrew liniom politycznym gabinetu Bald 
wina i prawiał politykę na własną rękę. Już 
pierwszy pobyt Birkenheada w Berlinie dał 
powód do licznych komentarzy w kołach po
litycznych. Berliner Tageblatt wyraża nadzie 
ję, że przed podróżą lorda Birktnheada na
stąpi oświadczenie ze strony oficjalnej i że 
jego ewentualne wynurzenia nit pozosta-ją 
w żadnym zawiązku z oficjalną polityką za
graniczną Rządu Brytyjskiego.

ODEZWA KOMUNISTYCZNEJ 
MIĘDZYNARODÓWKI

MOSKWA. 31.7. AW. Komitet Wyko
nawczy Międzynarodówki (IKK.) wydał 
odezwę z okazji 14-lecia wybuchu wojny. 
Odezwa wzywa robotników całego świata 
do sabotażu wszystkich gałęzi przemysłu 
mających jakikolwiek związek z przygo
towaniami wojennymi. : Robotnicy winni 
są zarganizować specjalne tygodniowe ob
rony, które powinny być pod hasłem ob
rony Związku Sowieckiego przeciwko ka
pitalistycznej ofensywie na ZSSR.

SPRAWA SZPIEGA SUDAKOWA
RYGA, 31.7. AW. Emigracyjne Siewodnia 

informują, iż odwołanie attache wojskowego 
Sudakowa z Łotwy jest rzeczą zdecydowa
ną naskutek kompromitacji Sudakowa w afe
rze szpiegowskiej Langego. Odwołanie Suda
kowa jest w tej sytuacji zdecydowane zarów
no przez koła sowieckie, jak i przez odpo
wiednie czynniki łotewskie. W wypadku je
żeli odwołanie Sudakowa nie nastąpi w naj
bliższym czasie, władze poczynią oficjalne 
kroki zmierzające do spowodowania odwoła- 

•; nia sowieckiego attache wojskowego.
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w Rosji.

ANDRE CASTAING

NAD BRZUSIEM WODY

W Mozyrzu Sąd Okręgowy ska
zał na rozstrzelanie dwóch chłopów 
Mołczaka i Kordona oskarżonych o 
zabójstwo komunisty Chorbacza. Wy
rok dnia 34-go b. m. z rana wykonano.

Przeprowadzone przez Babkrin re
wizje na poczcie gubernjalnej w Ja- 
kucku (Syberja) doprowadziły do wy
krycia degfraudacji na sumę przeszło 
2 milj. rubli. W związku z tymi wyni
kami rewizji, aresztowano 14 urędni- 
ków.

sowiecki wydaje corocznie kilka mil- 
jonów rubli na akcję propagandową 
komunizmu wśród młodzieży robotni
czej na Zachodzie i w Azji,

wybit-
Bujwi-

Izwiestja donoszą, że Komisarjat 
Ludowy Oświaty opracował projekt 
dekretu o nowych zmianach w pisow
ni rosyjskiej. Dekret ten przywraca li
terę twiordyj znak we wszystkich 
tych wypadkach, w których litera ta 
dawniej używana była w tekście pew
nych słów rosyjskich. Jako litera koń
cowa nie będzie twiordyj znak uży
wany i nadal. Dekret zabrania dalej 
używania rozmaitych skrótów, które 
utarły się w pisowni rosyjskiej po re
wolucji, z wyjątkiem kilku najczęściej 
używanych, których lista załączona 
jest do dekretu. Figurują na tej liście, 
oczywiście, wyrazy jak SKP., Sownar- 
kom i t. p. Prócz tych dwóch zasad
niczych kwestji rozstrzyga dekret sze
reg innych drobniejszych zagadnień z 
dziedziny gramatyki rosyjskiej.

Konkres Kominternu przyjął jedno
myślnie rezolucję, aprobującą sprawo
zdanie Bucharina o sytuacji Między
narodówki oraz o pracach Kominfer- 
nu.

Bucharin oświadczył m. in. w prze
mówieniu końcowem:

— Niemożliwą jest rzeczą ustalić 
chwili, w której wybuchnie przyszła 
wojna, nieodzownem jest jednak wska 
zać na fakty przygotowywania wojny 
przeciwko Z, S, R, R. przez imperjali- 
stów, na wzrastające różnice pomię
dzy Japonją a Ameryką oraz na woj
nę, która wyniknie w związku z za
gadnieniem Dalekiego Wschodu. Part- 
je komunistyczne winny zużyć mo
ment pokojowego odpoczynku na zmo 
bilizowanie mas robotniczo-włościań- 
skich do walki przeciwko niebezpie
czeństwu wojny.

Prawda donosi, że na budowie cen
tralnej elektrowni Ukrainy Sowiec
kiej Dnieprostoj zdarzyła się kata
strofa zawalenia się ściany stalowej 
długości 180 metrów. Katastrofa ta 
przedłuźv czas budowy na kilka ty
godni i pociągnie dodatkowe wydatki 
w wysokości kilkudziesięciu tysięcy 
rubli. Wiceprezes Najwyższej Rady 
Gospodarstwa Krajowego ZSSR., Dol
gow otrzymał polecene udania się do 
Dnieprostroju w celu zbadania powo
dów katastrofy i pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności.

Śmierć Przewódców Schizmatyków w Me
ksyku. — W Meksyku zmaří niedawno Joa- 
quin Perez, głowa schizmatyckiego Apostol
skiego Kościoła Meksyku. Należy ,przypusz
czać, że razem z nim zamrze i cała scmzma, 
która powstała przed trzema 'laty przy popar 
chi Ca:lle‘a, a która wśród ludu nie znalazła 
zupełnie przyjęcia, spotykając się wszędzie 
z jaknaigwałtowniejszyni oporem. Z kościo
ła Soleďad w mieście Meksyku, który byl od 
dany przez władze państwowe schizsnaty- 
kom, wierni przywitali księży krzykiem a na 
stępnie wypędzili.

Jacht Azara. — Władze hiszpańskie wy
dały rozkaz statkom wojennym oraz samolo
tom marynarki, ażeby udały się na poszuki
wania i udzieliły pomocy jachtowi Azara, 
'który brał udział w raidzie Nowy Jork- 
Santander. 

Uchwały Międzynarodowej Komisji Współ
pracy Intelektualnej. — Międzynarodowa Ko
misja Współpracy Intelektualnej przyjęła 
projekt statutu Międzynarodowego Instytutu 
do Spraw Wychowawcze! Kinematografii. 
Pozatem komisja zgodziła się na podjęcie 
zarządzeń w sprawie zaproszenia na przy
szły rok do Genewy przedstawicieli Komisyj 
Współpracy Intelektualnej poszczególnych 
krajów. 

Kongres Esperantystów w Antwerpii. — 
Na Kongres Esperantystów, jaki odbędzie się 
w dniach od 1-go do 11-go sierpnia w Ant
werpii, wyjeżdża z Krakowa szereg 
nych esperantystów polskich z prof. 
dem na czele.

Bolszewicy Wśród Murzynów. — 
ni zbyt pochopnie naśladują złe pszyklady 
naszych czasów. Wielu z nich udaje się do 
Ameryki i do Rosji i powraca z głowami na
bitém! ideami bolszewickiemu Tego rodzaju 
przewódcy pociągają następnie tysiąie anal
fabetów lub niedowczonków pod sztandar 
bols ze wieki. Klemens Kadalje, prze wód ca ni- 
chu murzyńskiego, zwróconego przeciwko

— Przestrzegani pana — rzekłem, 
aby go zniechęcić — że nie mam przy 
sobie pieniędzy.

— Nie chodzi mi o pieniądze — od
parł żywo. — Daruję go panu...

— Niech będzie —• rzekłem, aby od 
czepić się od natręta.

— Słówecziko jeszcze, zanim pana 
pożegnam — rzekł nieznajomy drżą
cym nieco tonem, jak ktoś który się 
niespodziewanie pozbył wielkiego 
ciężaru. — Chciałbym papu podzię
kować, za olbrzymią przysługę, jaką 
pan mi oddał... Gdyż wiedz pan, że 
obraz ten, który pan przyjął, jest naj
bardziej piekielnem źródłem niesz
część, kłopotów i trosk, jakie tylko 
można sobie wyobrazić.

Ukłoniwszy się, odszedł, lecz po 
chwili powrócił jeszcze, dodając:

— Wypada jednak, abym panu po
dał środek wyzwolenia się... Nic ła
twiejszego... Trzeba tylko doprowa
dzić do tego, aby jakaś dobra dusza, 
przyjęła ten obraz w podarunku. Nie 
może być tylko mowy o zapłacie... I 
pamiętaj pan dobrze datę i godzinę... 
Niebezpieczeństwo powiększa się w 
miarę gdy czas upływa...

Po raz drugi ukłonił się ironicznie i 
zniknął w krzakach nadbrzeżnych. 
Już gdy odszedł, przypomniałem so
bie, że wtedy właśnie był dzień 23-go 
sierpnia.^

WARSZ 
681 g-,1. (1 
55-56, jęcz 
na kaszę z 
40-41, owy 
31-32, otrę„, _____
warsz., lubelska i kresowa 4-0 A. 88-90, 
mąka pszenna 4-0 80-82, mąka żytnia 65 
proc. 65-66. Usposobienie spokojne. Obro
ty małe.

NOWY JORK. 30.7. PAT. Pszenica 
mieszana durum Nr. 2 loco 121 i trzy 
ósme, Amber 123 i trzy ósme, Manitoba 
Nr. 1 loco 141 i trzy ósme, czerwona ozi
ma Nr. 2 151 i trzy ósme, twarda 131 i 
trzy ósme, kukurydza nowa 116 i trzy 
ósme, żyto Nr. 2 loco 112, jęczmień Mai
ling 95, mąka 6-6.50.

CHICAGO. 30.7. PAT. Pszenic 
piec 119 i trzy ósme, wrzesień 12i 
121 i jedna czwarta, grudzień 125 
dem ósmych-125 i pięć ósmych, czci 
ozima Nr. 2 loco 140, twarda Nr. 3 
120 i siedem ósmych, żyto na lipiec 
i pół, wrzesień 102-101 i siedem ósmy 
grudzień 104 i trzy ósme-104 i jedna czw 
ta, żyto Nr. 2 loco 102 i jedna czwarb 
kukurydza na lipiec 111 i pięć ósmych 
wrzesień 95 i siedem ósmych, grudzień 78-
1 trzy ósme, owies na . lipiec 43 i siedem 
ósmych, wrzesień 39 i jedna czwarta, gru
dzień 42 i jedna czwarta, owies bialv Nr.
2 loco 64 i pół, jęczmień Malting 65-85.

Na rynku akcyjnym obroty średnic, ten
dencja mocniejsza. Niżej jedynie notowa
no akcje Ostrowca serji B I emisji, któ
rych kurs obniżył się z 121.00 na 115.GO.- 
W grupie papierów państwowych tenden
cja utrzymana. W dziale listów zastaw
nych obroty małe, tendencja słabsza.

W prywatnych obrotach pozagiełdo
wych nadal utrzymuje się na wysokim 
kursie 7 proc, pożyczka stabilizacyjna 
1927 r., która osiąga kurs 111.00 czyli o 11 
zł. wyżej parytetu. Pozatem w prywat
nych obrotach pozagiełdowych notowano: 
Bank Polski 180.00, Starachowice 54.00, 
Mo drze j ów 43.00, Lilpopy 41.00, Węgiel 
97.75, Cukier 63.00.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Poż. Premjowa Do

larowa 86.00-86.50, 5 proc. Konwersyjna 
67,00, 10 proc. Poż. Kolejowa 104.00 (zł. 
178.88), 5 proc. Poż. Kolejowa Konwer
syjna 61.90, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94.00 (zł. 161.88), 8 proc. L. Z. Ban
ku Rolnego 94.00 (zł. 161.68), 4 i pól proc. 
L. Z. Ziemskie 52.10, 5 proc. L. Z. War
szawy 57.2'5, 8 proc. L. Z. Warszawy 
71.90-72.00-71.90, 8 proc. L. Z. Łodzi 66.00, 

i8 proc. Oblig, Komun. Banku Gospod. 
Krajów. 94.CÓ (zł. 161.63), 7 proc. Po
życzka Stabilizacyjna (amerykańska) 
92.00 (zł. 816.96), 8 proc. Listy Zastawne 
m. Kalisza 64,00,

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Polski 180.00, Bank Przem. we 

Lwowie 110.60, Bank Zachodni 33.00,^ Si
ła i -wiatło Il-ga em. 142.00, Warsz. Tow. 
Fahr, Cukru 63.00, Węgiel 97.75, Lilpop 
41.00-41.50-41,25, Modrzejów 43.50-43.00, 
Ostrowiec I-sza emisja ser ja B: 115.00, 
Rohn 11.00, Starachowice 54.50-54.00- 
54.50, Zawiercie 26.50-26.25, Borkowski 
17,00, Klucze 7.10, Haberbusch 210.00.

NOTOWANIA WALUT
Na rynku dewiz zainteresowanie małe, 

tendencja stała. Dewizy New-York noto
wano 8.90, Bank Polski płacił za dewizy 
8.88, za dolary 8.86. Tranzakcje kablem 
New-York przeprowadzano między ban
kami po kursie 8.91 i trzy czwarte. W gru
pie dewiz europejskich słabiej nieco no
towano Londyn, który obniżył się z 43.31 
i trzy czwarte na 43.30, słabiej również 
notowano Zurych, mocniej natomiast no
towano dziś dewizy włoskie, które podnio 
sły się z 46.53 na 46.67 i pół. Mniej po
szukiwane były dewizy gdańskie, których 
kus obniżył się z 173.50 na 173.22 i pół. 
Na rynku prywatnym dolary 8.88. Czer- 
wońce sowieckie 2.92 i pół dolarów. Za
notowano (tranzakcje, sprzedaż, kupno): 
Belgia 124.11 (sprz. 124,42, kupno 123.80), 
Londyn 43,30 (sprz. 43.41, kupno 43.10), 
Nowy Jork 8.90 (sprz. 8.92, kupno 8.88), 
Paryż 26.4" ' ~ AQ u—
Szwajcaria 
171,25), W 
kupno 46.5

Eoropegczykoim, rekgji i kapitałowi, powró
ci! niedawno z Eoropy do Ameryki. Olice on 
swój czarny lod zaprowadzić do socjalisty
cznego raju. Dzięki swemu znacznemu wpły
wowi wśród mas, sieje on zgubne zamiesza
nie. Zwalcza najlepsze usiłowania prawdzi
wych przyjaciół Banżu a sam należy do naj 
niebezpieczniejszych wrogów pokoju społe
cznego w Afryce Południowej. Najpoważniej
szym jego przeciwnikiem jest gruntownie wy 
kształcony, katolickim duchem przejęty prze 
wódca C. U. A., H. G. Mtwa, Który po wie
lokrotnej wzorowej pracy profesorskiej w 
MariannłiiiKI stanął na czele katolicko-afry- 
k a ńs kie go s t o w a r zysz e n i a.

Nieszczęście Samolotowe. — Onegdaj w po 
ludnie spadl na tor kolejowy pod Pilznem 
samolot należący do czeskiego Aeroklubu w* 
Pilźnie. Pilot i pasażer odnieśli ciężkie ra
ny. Aparat uległ zupełnemu rozbiciu.

Zderzenie Pociągów. — W Nowym Jorku 
nastąpiło zderzenie dwmch pociągów koleji 
powietrznej, przyczem 59 osób odniosło ra
ny, z czego trzy śmiertelne. Wśród licznych 
pasażerów powstała panika w chwili, gdy 
światła pogasły a pożar ogarnął szczątki .wa 
gonów. Przybyła straż pożarna uratowała po 
dróżnych.

Pożar Więzienia. — W czasie przedstawie
nia, odbywającego się w kinoteatrze w wię
zieniu państwo wem w Teksas wybuchł po
żar od rzuconej nieostrożnie zapałki. Dwu eh 
więźniów uległo zwęgleniu, 21 zostało popa- 
rzonycn, w tern czterech ciężko. Ponadto spa 
iliło się kilka fiiimów.

Powódź. — Wylewy w okolicach Amuru 
wzdhagają się nieustannie. 50 wiosek zosta
ło zalanych. Połączenia kolejowe są przer
wane.

Nieszczęście Samolotowej — Z Salonik 
donoszą: Spadli tu samolot wojskowy, przy^ 
czem dwie osoby odniosły rany, aparat zaś 
został strzaskany.

Prawda ogłasza artykuł znanego 
komunisty Wasiljewa, członka dele- 
dacji sowieckiej na ostatnim Kongre
sie Międzynarodówki Komunistycznej 
w Moskwie. W artykule tym Wasiljew 
czyni zarzuty przywódcom t. zw. Ki- 
mu, czyli Międzynarodówki Młodzie
ży Komunistycznej z powodu zbyt sła
bej akcji tej organizacji wśród mło- 
dzieży robotniczej na Zachodzie. Ar
tykuł Wasiljewa zawiera ciekawe re
welacje: míanowincie, iż 
większość członków Kimu 
członkowie Sowieckiego 
Młodzieży Komunistycznej 
Poza granicami Rosji Sowieckiej Mię
dzynarodówka Komunistyczna Mło
dzieży liczy zaledwie 100 tysięcy 
człomków. Niezadowolenie pism so
wieckich z tego powodu łatwo zrozu
mieć o ile przypomnieć sobie, iż skarb

Uczony czechosłowacki prof. Běhou
nek, z Praskiego Instytutu Radiolo
gicznego, w drodze powrotnej z Zatoki 
Królewskiej już w pierwszej części 
podróży, w Norwegji i Szwecji, dał 
obszerne wiadomości przedstawicielom 
pism, m. in. p, Cesco Tomaselliemu z 
medjolańskiego Corriere della Sera, 
oraz p. Mirko Ardemagni z rzymskiej 
Tribuna, a w dalszej podróży ponowił 
i potwierdził swe oświadczenia dzien
nikarzom w Berlinie.

Prof, Behounek mówił p. Tomasel- 
li‘emu, który ogłasza tę rozmowę rad- 
jotelegramem w Corriere della Sera z 
28-go lipca b. r.:

— Wziąłem udział w wyprawie jen. 
Nobile, gdyż dawała mi ona sposob
ność dokonania ważnych obserwacji 
nad radioaktywnością i elektryczno
ścią atmosfery, jakich dotychczas nie 
robiono. Znam od dwu lat jen. Nobile, 
byłem w stałej styczności z przygoto
waniami, wiedziałem, że nie ma to być 
zwykły raid. Pewny byłem, że ta wy
prawa pozwoli mi wykonać moje za
dania naukowe.

Z tych wyników naukowych jestem 
zupełnie zadowolony.

(Prof. Behounek ogłosił w Narwick 
w Norwegji, gdzie uratowani wsiedli z 
okrętu do pociągu, dnia 26-go lipca b. 
r., podpisane przezeń zwięzłe sprawoz
danie naukowe o stale dokonywanych 
na Italji obserwacjach 1. magnetycz
nych przez prof, Uniw. Medjol. Aldo 
Pontremoli, który uleciał dalej z balo
nem wraz z grupą Allessandri'ego nie- 
odnalezioną, 2. metereologicznych 
przez prof. Uniw. w Upsali ś.p. Malm- 
greena, 3, elektryczno-radjologiczne 
przez prof. Behounka).

Dane, które zebrałem są najpełniej
sze ze wszystkich, jakie istnieją o oko
licach podbiegunowych, a są one także 
ważne dla fizyki kuli ziemskiej.

O geograficznej stronie wyprawy nie 
moją jest rzeczą mówić, ale muszę u- 
znać, że w ciągu 134 godzin lotu nad 
okolicą biegunową przebyło się tysiące 
kilometrów stref nigdy dotąd niezbada
nych, z -niewątpliwą korzyścią dla ge
ograf ji biegunowej, chociaż brakło sen
sacji, t. j. odkrycia nowych lądów.

— Jak doleciało się do Bieguna?
— Wylecieliśmy 23-go maja o 4 min. 

30 rano z Zatoki Królewskiej i odrazu 
znaleźliśmy się w mgle. Nie opuszcza
ła nas ona do godziny 18-tej, gdy 
ujrzeliśmy na widnokręgu krajobraz 
dzikogóirski północno-wschodniego wy
brzeża Groenlandji. Przez godzinę le
cieliśmy wzdłuż tej ziemi pokrytej lo
dami, a potem skierowaliśmy się ku 
Biegunowi. Po północy min. 20 na dzień 
24-ty maja byliśmy na Biegunie.. Aby 
określić punkt ten, wznieśliśmy się po
nad mgłę, ale potem zniżyliśmy się na 
150 metrów ponad krę jednostajną, 
przerywaną dziwacznymi kanałami.

Spodziewaliśmy się, że będziemy 
mogli lądować, ale wiatr południowo- 
zachodni gwałtowniejszy przeszkodził 
w tem jen. Nobile. Otwarto zatem 
drzwi gondoli i jenerał, wziąwszy 
sztandar trójbarwny, rzucił go w prze
strzeń. W tej samej chwili usłyszałem 
dźwięk muzyki: gramofon, o którym 
nie wiedzieliśmy, zaczął grać melan
cholijną melodję, jak się później do
wiedziałem, Canzone del Piave. Głębo
kie wzruszenie i mnie opanowało. 
Wszyscy składali życzenia jen. Nobi
le, a Malmgreen mówił:

— Po raz drugi ściskam rękę Pana 
nad Biegunem Północnym, a niewielu 
ludzi może się pochlubić, że dwa razy 
to uczynili. . , ,

Następnie rozległy się dźwięki Gio- 
vínezza, którą znałem, bo słyszałem ją 
wielokrotnie w Rzymie, potem zaś 
Campane di San Giusto.

Potem w soosób szczególnie uroczy-, 
sty zrzucony został krzyż papieski.

! Dokonaliśmy wszystkich pomiarów 
atmosferycznych i magnetycznych, tak 
że dopiero o godzinie 2 min. 20 zaczę
liśmy drogę powrotną...

— A chwila upadku?
— Właśnie zdążyłem skończyć o- 

statni pomiar, gdy poczułem, że balon 
spada. Znajdowałem się w tylnej czę
ści gondoli. Kra jakby szybko biegła 
ku nam. Zrozumiałem, że to koniec, 
Stojąc, zwrócony ku przodowi łódki, 
oparłem się prawą ręką o mały stolik, 
a tymczasem oślepiający blask wdzie
rał się przez okienka, W chwilę póź
niej toczyłem się po lodzie. Jeszcze nie 
zdążyłem się podnieść, gdy ujrzałem, 1 
że balon odlatuje, podobny do ptaka, 
który ucieka z piersią rozdartą.

Zaraz zajęliśmy się tymi, którzy le
żeli, Jen. Nobile wydawał się w stanie 
rozpaczliwym, twarz miał zalaną krwią, 
a widoczne było, że bardzo cierpi, choć l 
nic nie mówił. Cecioni narzekał na no- j 

i gę rozbitą. Malmgreen, skrzywiony, 
sięgał do obojczyka. Zappi mówił, że 
ma dwa żebra złamane. Mariano, Ví- 
glieri, Błagi, Troiani i ja byliśmy nie
tknięci. Zbliżyliśmy się do jenerała 
i powiedziałem mu:

— Tout sera bien, mon. général, nous 
sommes sauvés... Wszystko będzie do
brze, jenerale, jesteśmy uratowani....

— Je l'espère pour vous... Spodzie
wam się tego dla was...

Koło niego spadł worek futrzany, w 
który okryliśmy jenerała. Ciepło przy
wróciło mu siły. Po kwadransie był 
znowu panem położenia.

Zaczęliśmy rozmawiać, co robić. 
Pierwszą rzeczą był inwentarz żywno
ści i mater jałów. Malmgreen wy drapał 
się na jedną z gór lodowych i przez 
lornetkę badał okolicę. Wieczorem te
go dnia już mieliśmy rozpięty namiot, 
zebraliśmy około 150 kg. żywności, i u- 
stawiliśmy nasze radio.

Trzy okoliczności nadawały nasze
mu położeniu wygląd rozpaczliwy: 
milczenie rad ja, gnanie kry nieubłaga
ne ku południowemu wschodowi, 
schwycenie wiadomości radjowej, że 
poszukiwania przyjdą tylko do Przy
lądka Północnego i to dość późno, a 
kto wie, gdzie my wtedy będziemy.

W tych warunkach trzech z naszych 
towarzyszy wyraziło życzenie, że pój
dą pieszo ku Przylądkowi Północne
mu. Pierwszy raz była o tern mowa 
28-go maja. Mam obowiązek stwier
dzić, że z nas wszystkich tylko jeden 
Nobile dał wyraz kilkakrotnie przeko
naniu, że radjo ustali styczność, a na 
to, aby w takiej chwili to stwierdzić, 
trzeba było mieć całkowite zaufanie do 
techniki, co nie dziwi w rodaku Mar- 
coniego. Po zabiciu niedźwiedzia w 
nocy z 28-go na 29-ty maja, położenie 
nasze pod względem żywności, polep
szyło się. Zaczęto znowu mówić o wy
prawie pieszo. Wtedy to jen., Nobile ! 
poprosił wszystkich towarzyszów, ma
jących siły, by poszli, a on zostanie 
tylko z Ceccioni'm. Była to chwila dla 1 
wszystkich uroczysta. Lecz Trój ani, ( 
Viglieri i ja powiedzieliśmy, że.zasta
niem! z Nobile'm, a nagle i Biagi przy
łączył się. Pozostali więc tylko trzej 
jako grupa idąca pieszo po krze,

— A jak było z ratowaniem jen. No
bile ?

— To my domagaliśmy się stanow
czo, aby jego Lundberg zabrał, bo 
nikt lepiej od niego nie mógł ocenić 
rzeczywistości i pokierować akcją ra
towniczą, Trzeba dodać, źe Lundborg 
był pewien, że jeszcze tej nocy kolej
no wszystkich zabierze. Jen. Nobile 
powiedział, źe pierwszy odleci Ceccio- ( 
ni, ale okazało się, źe jest za ciężki...

Rok już minął od tego zdarzenia 
nad wodą, rok braku powodzenie : 
nieszczęść, które zwaliły się na mn 
rok niewidocznych przeciwników o! 
czających mnie kołem, co raz bardz 
zacieśniającem się tak, że miałe 
uczucie, że duszę się...

Z początku zapatrywałem się na 
sceptycznie. A później gdy fale nies 
część i przeróżnych wyoadków zwie 
szyły się, grożąc mi coraz straszliwi« 
przypomniałem sobie o iprzastrodz 
nieznajomego. Ofiarowywałem obra 
z początku ludziom obojętnym, kt< 
rzy mnie wyśmieli, później przyiacii 
łom, ludziom mi bliskim, których ki 
chałem! Wszyscy odmawiali, odczi 
waiac jakąś instynktową odrazę d 
tego niesamowitego obrazu.

Jesteśmy teraz we dwoje sami. Czj 
sem odwiedza mnie który przyjacie 
Stara się mnie pocieszyć, mówi slow 
zachęty i wytrwania, wspomina o p*e 
nych chwilach przeszłości. Leczr J 
milczę, gdyż wiem że stałem się bud 
ną, przypadkową ofiarą przeznaczę 
nia. Nigdy już nie wrócą się chwB 
przeszłości i nie będę tym, kim nieg 
dyś byłem, Sto^ę poza nawiasem ży 
cia i ludzi. I wiem także, że dnie mo 
je sa policzone: te dnie, które prze 
chodzą jak cień...

Przełożył H. Ł» 
KONIEC.

Wzruszyłem ramionami, nie odpo>- 
wiadając.

— To dlatego — rzeikł nieznajomy, 
zauważywszy mój odruch — źe pan 
nie widział jeszcze mego obrazu...

I mówiąc to wyciągnął z papieru 
niewielkie płótno.

— Proszę spojrzeć — zawołał . w 
dziwnem podnieceniu — i powiedzieć 
mi, czy pan kiedykolwiek widział coś 
bardziej ciekawego?

Zrezygnowany musiałem obejrzeć 
obraz, który mi podawał ręką widocz
nie drżącą. Przedstawiało to widok 
jakiegoś zamku wielkopańskiego. 
Brama wejściowa była otwarta, po
zwalając dojrzeć na drugim planie 
marmurowe schody. Nad bramą, w 
miejscu gdzie zwykle umieszczony 
jest herb widniał następujący napis 
wyryty czerwonymi zgłoskami: Dnie 
nasze mijają jak cień... Zegar słonecz
ny wskazywał g. 9. A w rogu zamiast 
podpisu była data: dn. 23 sierpnia...

Zaraz na pierwszy rzut oka, obraz 
ten zainteresował mnie niezwykle. 
Miałem wrażenie, jakie odczuwają 
dzieci na widok tych sztucznych ry
sunków, gdzie jest zamaskowana ja
kaś postać, którą trzeba odnaleźć.

Spojrzałem pytająco na nieznajo
mego. Pochylił się nademną z wyra
zem niepokoju, który mnie zdumiał. 
Był to warjat jaki, czy biedak?

W smutnym mym pokoju, o przy
mkniętych okiennicach, w którym żyję 
samotny, słyszę jeszcze ciągle szmer 
płynącego strumienia i charakterystycz 
ny stukot kijanek praczek, piorących 
bieliznę. I oczyma duszy widzę jeszcze 
ten strumień: błękitny to znów żółty, 
to znów odbijający w sobie zieloność 
drzew nadbrzeżnych.

Oto barka zbliża się powoli, do tego 
pamiętnego miejsca. Dużo tam zielska 
wodnego i krzewów rozmaitych. Wiel
ka, rozłożysta wierzba roztacza cień na 
wedę.

Kochana rzeko moja, z którą łączy 
mnie tyle wspomnień dzieciństwa, nie 
zobaczę cię już nigdy!

Czasem, gdy myślę o tej przygodzie 
z zeszłego lata, odczuwam jakby uczu
cie jakiegoś buntu przeciw sobie same
mu: czuję się id jotą, tchórzem, 
teskowym. I czerwienię się na myśl o 
tej roli, jaką wówczas odegrałem. A je
żeli wspominam jeszcze o tern, to dla
tego, źe przejdę wnet do świata, w któ- 
rem nic mnie nie oczekuje i nic nie jest 
już śmieszne...

Pamiętam: poranek był świeży i we
soły, tchnący radością życia i przepeł
niający optymizmem. Według zwycza

ju usiadłem z wędką pod wierzbą i pa
liłem z rozkoszą mój pierwszy papie
ros. Była może godzina 7-ma rano, 
gdyż właśnie przeszedł ranny pociąg 
pocztowy. Nagle zauważyłem na po
wierzchni wody cień jakiś, równoległy 
do cienia drzewa. Nie lubię okropnie 
wszystkich tych ludzi, którzy mi prze
szkadzają w chwili, gdy łowię ryby i 
którzy zwykle patrzą się przez ramię. 
Dlatego też udawałem, że nie widzę 
obcego natręta, zapewne jakiegoś cie
kawego wieśniaka. Upłynęło kilka mi
nut i nieznajomy nagle zakaszlał. Od
wróciłem się zniecierpliwiony i zdumia
łem się na widok tej dziwnej istoty, ja
ką ujrzałem. Stanowiła ona rażący 
kontrast z pogodnem otoczeniem. Był 
to człowiek około pięćdziesięcioletni 
o bladej, wyniszczonej twarzy, szpa
kowatej brodzie i nerwowym tyku. 
Na głowie mia.1 straszliwie zniszczony 
i podatry sztywny kapelusz. Przy ma- 

, rynarce brakowało jednego rękawa. 
, gro- ! Pod ręką niósł jakiś przedmiot, zbli- 

' żony z kształtu do sztalug malar
skiej.

Człowiek ten obserwował mnie 
dłuższy czas badawczo, wreszcie 
rzekł bardzo grzecznie:

— Proszę mi wybaczyć... Ale czas 
nagli. Czy nie zechciałby pan posia
dać obraz, namalowany bardzo do- 
brze, unikat w swoim rodzaju?
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KRAKÓW
Wycieczka Pedagogów Angielskich. W 

najbliższych dniach przybędzie do Kra
kowa wycieczka pedagogów angielskich w 
liczbie 100 osób. Są to członkowie Związ
ku Brytyjskiego systemu daltońskiego. 
Wycieczka ma na celu zapoznanie się z 
ważniejszemi zakładami pedagogicznemi 
w Polsce, zwiedzi Warszawę, Wejherowo, 
Gdynię, Gdańsk i Zakopane.

Prąd Elektryczny dla m. Krakowa. — Mię
dzy Jaworzn cm, a Krakowem zawarty został 
kontrakt w sprawie dostawy prądu dla m. 
Krakowa. Kontrakt ten obowiązywać ma na 
lat 16-cie, może być jednak rozwiązany (PO' 
latach 7-uniu. Gmina m. Krakowa pobierać bę
dzie rocznie 21 milionów kilowato-godzin 
prądu, po cenie 5.9 grosza za kilowato-fo- 
dzinę. W razie, gdyby gmina zużywała po
nad 21 milionów IkWh, cena za kWh obni
żona będzie 5.2 gr.

LUBLIN
Pożar w Tyszowce. — Dtáa 29-go ub. m. 

o godzinne 10-ej wieczorem z nieznanej przy 
czyny wybuchł pożar w osadzie Tyszowce 
Powiatu Tomaszowskiego. Spaliło się 10 do 
mów mieszkalnych wraz ze wszystkicmi za
budowaniami gospodarskiemu Straty wyno
szą około 50.000 złotych. Ofiar w ludziach 
nie było.

LWÓW
Repertuar. — Dziś, środa, dnta 1-go sierp

nia: Teatr Wielki: Trubadur (godz. 7.30 wie
czorem), Teatr Nowości: Qu,i Pro Quo (godz. 
8 wie oz.).

WILNO
Huragan na Wileńszczyźnie. — Przed trze 

ma dniami w niektórych okręgach Ziemi Wi
leńskiej szalał huragan. O sile huraganu

świadczy fakt, że na stacji Andrzelowlce 
wiatr przewróci! 12 próżnych wagonów kry
tych, ipod Wołk owy sika mi zaś złamał w po
bliżu toru 6 słupów telegraficznych. Huragan 
miał charakter lokalny i trwał dość krótko.

Na Pograniczu Litewskiem. — Przed kilku 
dniami na odcinku granicznym Nowe Troki, 
do pełniącego służbę patrolu K. O. P.-u od
dano z -tyłu z za kordonu litewskiego kilka 
strzałów. Z ręki skrytobójców padł szere
gowiec Kazimierz Milanowski, a nadto drugi 
szeregowiec został raniony w rękę.

ZAKOPANE
Pożar Lasów. — Pożar w dolinie Rostoki 

trwa w dalszym ciągu. Obecnie wma już 
niebezpieczeństwa przerzucenia się ognia na 
dalsze tereny wskutek przekopania dostate
cznej ilości rowów 'izolacyjnych i wskutek 
silnego deszczu, który padał w nocy z nie
dzieli na poniedziałek. W akcji ratunkowej 
brał udział przybyły z Krakowa oddział sa
perów. Dnia 30-igo ulb. m. przybył do Zako
panego w związku z pożarem Wicewojewoda 
krakowski p. Duch.

Wielkie Zakopane. — Do stacji klimatycz
nej Zakopane włączono ostatnio okoliczne 
miejscowości Jaszczurówkę, Zubzuchę oraz 
część gm. Kościeliska. Miejscowości te wraz 
z Zakopanem stanowić będą jedną całość 
pod względem klimatycznym i pobierać bę
dą taksy klimatyczne w wysokości obowią
zującej dotąd w Zakopanem.

Najtańsze Uzdrowisko. — Pensjonaty za
kopiańskie nieraz pobierają opłaty o 40 proc, 
niższe od cennika urzędowego. Powodem tej 
niezwykłej kurtuazji wobec kuracjuszy jest 
właśnie brak gości. Obecnie można w Zako
panem uli o ko w ać się w pensjonacie trzeciej 
•kategorii za cenę niewyższą jak 7 zl. dzien
nie za pokój wraz z utrzymaniem. Jak z tego 
widać Zakopane, jest dzisiaj najtańszem u- 
zdrowiskiem w Poteče.

SPORT

OJCIEC ŚW.
O GOŚCIU NIEDZIELNYM

Pol. Katol. Aj. Pras, donosi:
Biskup Śląski, ks.. dr Arkadiusz Lisiecki, 

otrzymał z Watykanu następujący list:
Sekretariat Stanu Jego Świątobliwości 

Nr. 62226. W Watykanie, dnia 10 lipca 1928.
Najprzewielebniejszy Księże Biskupie!
Przyjemnie mi donieść Waszej Ekscelencji, 

że przez Niego Ojcu Świętemu ofiarowany ro 
cznik czasopisma Gość Niedzielny, doznał ła
skawego przyjęcia. Najwyższemu Pasterzo
wi były miłe uczucia synowskiego przywią
zania. które towarzyszyły złożeniu tej księ
gi. Ojciec Święty raczył zauważyć, że po
dobne uczucie przywiązania do Namiestnika 
Chrystusowego i do Kościoła ożywia to cza 
sopismo i pragnie, by Gość Niedzielny, pod 
nadzorem i mądrym kierownictwem Waszej 
Ekscelencji, coraz obficiej rozsiewał wśród 
ludności chrześcijańskiej ziarno na piękne i 
obfite żniwo dobrego. Jego Świątobliwość 
łączy z tern podziękowaniem i życzeniem Bło 
gosławieństwo Apostolskie, które z głębi Ser 
ca przesyła Waszej Ekscelencji, redaktorom 
czasopisma oraz wszystkim, którzy się przy
czyniają do jego .rozwoju.

Z wyrazem szczególnej 1 szczerej czci 
Waszej Ekscelencji sługa — Piotr Kardynał 
Gasparri.

Gość Niedzielny założony przez obecnego 
ks. Prymasa Kardynała Hlonda w 1923 r. roz 
chodzi się w 30.000 egz. prawie wyłącznie na 
Śląsku. Pierwszym redaktorem Gościa był 
obecny ks. Biskup Kubina, jego następcą o- 
becny Dyrtktor K. A. P. ks. Gawlina. Obec
nie redaktorem jesit ks. A. Siemiemk. Gość 
Niedzielny uzyskał już w 1925 r. jako pierw 
sze z czasopism polskich specjalne błogosła
wieństwo Ojca Św. Do zadań Gościa Nie
dzielnego należy przedewszystkiem propa
ganda Akcji Katolickiej.

ZASTĘPSTWO P. PREZESA R. M.
Dnia 31-go lipca *o godz. 12-ej w poi. p. 

Minister Spraw Wewnętrznych, jen. 
Składkowski, złożył w Prezydjum Rady 
Ministrów zastępstwo Prezesa R. M. w rę
ce Ministra Robót Publicznych, inż. Mo- 
raczewskiego. P. Minister Składkowski o 
godz. 8.30 wieczorem wyjechał na urlop 
do Paryża.

OLIMPJADA
Flaga Polska na Igrzyskach. — Dyrektor 

Państwowego Urzędu w. F. i P. W. płk. 
Ulrych przesłał na ręce p. Prezydenta 
Rzpltej następującą depeszę:

— Melduję posłusznie ,p; Prezydentowi, 
że w dniu dzisiejszym t. j. 30-lipca b. r. 
przy 20-tysięcznej rzeszy publiczności po 
raz pierwszy na Igrzyskach Olimpijskich 
podniesiono na maszcie głównym chorą
giew Rzeczypospolitej Polskiej i odegra
no hymn narodowy, a to wskutek zwycię
stwa, uzyskanego w rzucie dyskiem przez 
p. Halinę Konopacką, która jednocześnie 
ustanowiła rekord olimpijski i pobiła re
kord światowy.

Wczoraj, jako w czwartym dniu Igrzysk 
Olimpijskich odby1 ' e kon
kurencje lekkoatk

Przedbiegi 110 i
15 sek.
;ek.
Smith,
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.. ___ .... y

IX przedbieg: 1 
sek.

Skok
ręko»- ’

A) 15

ek.
) 15.4

15 sek. 
) 15,2 
attson 
a) 16 

sobą

15.4

uda)

(Niemcy) 22 

raddock (USA) 22.2

,uoieg; 1) Scholz (USA) 22,2 

v I przedbieg t) Schloesske (Niemcy) 
22,5 sek.

III przedbiegi 1) Carbonney (Franr 
cja) 22,2 sek.

IX przedbieg: 1) Legg (Połud. Afryka) 
22,4 sek.

X przedbieg: 1) Koemig (Niemcy) 23,4
fcIc«

XI przedbieg: 1) Buttler (Anglja) 22,8 
sek.

XII przedbieg: 1) Geissler (Austrja) 
ł,4 sek.
XIII przedbieg: 1) Rangeley (Anglja) 

Î sek.
XIV przedbieg: 1) Williams (Kanada) 

1,6 sek.
XV przedbieg: 1) Gili (Anglja) 22,2 s. 
Następnie odbył się finał biegu 800 mtr.
L^we (Anglja) 1 min. 50,8 sek. Rekord 

impijski pobity. 2) Byhlen (Szwecja) 
Engelhard (Niemcy), 4) Edwards (Ka

ida), 5) Serafin Martin (Francja), 6) 
ahn (USA). Niespodzianlą była zdecy- 
>wana porażka Lloyda Eahna (USA), 
yycięzcą został zwycięzca olimpijski 
r. 1924.
Rzut dyskiem dla pań- 1) Konopacka (Po>l- 
a) 39 m. 62 cm., leipiej ‘O 44 cm od Włas- 
go rekordu światowego, 2) Copenland 
i. S. A.) 37,08 mtr., 3) Svedborg (Szwe- 
i) 35.92 mtr., 4) Reuter (Niemcy) 35.86 
r., 5) Heublein (Niemcy) 35.56 mtr., 6) 
rkaus (Austrja) 33.54 cm.
Konopacka rzutem swym ustanowiła 
•wy rekord olimpijski i pobiła własny 
kord światowy. Natychmiast pi otrzy- 
iniu tego wyniku dyrektor Państwowe- 

Urzędu Wychowania Fizycznego i P.
. wystosował do Pana Prezydenta Rze- 
ypospolitej depeszę z meldunriem o 
ycięstwie Polki.
Konopacka już w przedboju . osiągnęła 
nik 39,17 mtr. zapewniający jej zwycię- 
vo. poczem w finale ustanowiła wynik 
ateczny.
ïobielska (Polska), startująca też do 

, ąo punktu programu olimpijskiego ońą- 
tfnęła 32,72 mtr. i była w ogólnej klasyfi
kacji 8-a, a w swojej serji 3-ą.

Po obliczeniu wyników na główny maset 

I olimpijski został wciągnięty sztandar pol
ski i odegrany hymn narodowy. Konopac
ka otrzymała ogromną ilość gratulacji z 
powodu swego wspaniałego wyczynu.

Wyjazd Reprezentacji Bokserskiej.—Wczo 
raj rano wyjechała z Poznania do Amsterda
mu .polska reprezentacja bokserska w nastę
pującym 'Składzie: Glon (waga kogucia), Gór
ny (waga piórkowa), Majöhrzycki (waga lek
ka) i Snopek (waga średnią). Kierownictwo 
ekspedycji spoczywa w rękach wiceprezesa 
Pol. Zw. Bokserskiego p. Derdy.

W Berlinie przyłączy się bawiący tam o- 
becnie trener naszej reprezentacji p. Ntepel, 
któremu w dużej mierze zawdzięczać może
my obecny wysoki poziom naszych pięścia
rzy.

Olimpijskie Regaty Wioślarskie. —■ Do re
gat wioślarskich na Olimpiadzie zgłosiły się 
następujące Państwa: Argentyna, Austral
ia, Belgija, Niemcy, Danja, Anglja, Francja, 
Hoiandja, Włochy, Japonja, Kanada, Monaco, 
Austrja, Polska, Szwajcaria, Południowa A- 
fryka, Hiszpania, Czechosłowacja, Stany Zje
dnoczone A. P.

Ogółem do regat tych otrzymano 82 zgło
szenia do poszczególnych biegów: Do biegu 
jedynek zgłosiło się 17-tu uczestników, do 
dwóijek ze sternikiem 10 osad, do dwójek bez 
sternika 8 osad, do czwórek ze sternikiem 15 
osad, do czwórek bez sternika 8 osad i do 
ósemek 14 osad.

Obie osady polskie (czwórka 1 ósemka) 
przybyły w dniu wczorajszym do Amsterda
mu.

Międzynarodowy Kongres Wych. Fiz, — 
Podczas obecnych zawodów olimpijskich o- 
bradnje w Amsterdamie Międzynarodowy 
Kongres Wych. Fiz. i Sportu.

Pierwsze posiedzenie Komitetu poświęco
ne będzie sprawie rytmu serca i związku z 
nim ćwiczeń cielesnych, drugie posiedzenie 
obradować będzie nad sprawą njednostaj- 
'enia odznaki sportowej we wszystkich pań 

Vach i wreszcie w trzecim dniu Kongres 
nie się kwestją wprowadzenia wychowa- 
fizycznego do szkół wszystkich typów.

ugres odbywa się w auiłi Uniwersytetu Am 
sterdamskiego.

Polska jest na Kongresie reprezentowana 
przez szereg lekarzy z jen. Rouppertem, i 
pułk. Uilrycihem na czele.

PIŁKA NOŻNA
Z Mistrzostw Ligowych. — Mecz Turyści— 

T. K. S. rozegrany niedawno w Toruniu z wy 
nikieim 2:0 dla T. K. S. ma być w najbliż
szym czasie zweryfikowany w stosunku 3:0 
(walkower) na korzyść Turystów.

Powodem takiej weryfikacji ma być u- 
dziaił w drużynie toruńskiej Suchockiego, 
który był w tym czasie zdyskwalifikowany 
za brutalną grę. T. K. S. tłumaczy się, iż 
wstawi! tego gracza do swego zespołu po
nieważ nie wiedział o zawieszeniu go przez 
Wydział Gier i Dyscypliny. List polecony za 
wierający zawieszenie nie został jakoby do
ręczony zarządowi klubu.

Również mecz T. K. S. — Śląsk z tycih- 
samych powodów ma być zweryfikowany w 
stosunku 3:0 dla Śląska.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
Zapisy do P. I. W. F. — W r. szkolnym 

1928-29 w Państwowym Instytucie W. F. 
będzie otwarty tylko drugi rok nauk. 
Kurs pierwszy z powodu braku odpowied 
nich pomieszczeń nie zostanie w r. przy
szłym uruchomiony.

O przyjęcie na drugi rok mogą się u- 
biegać studenci studjów Wychowania Fiz. 
w Poznaniu i Warszawie ze świadectwem 
z ukończenia I roku studjów oraz nauczy
ciele i nauczycielki, którzy ukończyli z 
wynikiem pomyślnym jednoroczny pań
stwowy kurs W. F. w Warszawie, Krako
wie lub Poznaniu, przyczem o ile posia
dają już pełne kwalifikacje na nauczycie
li szkół średnich i otrzymają z kurator
ium szkolnego zupełnie zadawalającą 
kwalifikację oraz wykażą się odpowiednim 
świadectwem lekarskim mogą otrzymać 
na czas studjów w.Instytucie urlopy z za
chowaniem uposażeń służbowych.

Podania o przyjęcie należy składać 
wprost do dyrekcji Instytutu (Warszawa 
Ogród Saski) do dn. 15-go sierpnia r. b. 
(studenci Studjów) względnie do dnia 
l-,go sierpnia drogą służbową do Mini
sterstwa W. R. i O. P. wydział hygjeny 
szkolnej) dla nauczycieli czynnych.

POPIERAJCIE
PRZEMYSŁ GAZOWY I

W M. S. Z.
Zastępujący Ministra Spr. Zagranicz

nych Podsekretarz Stanu, p. Alfred Wy
socki, przyjął dnia 31-go lipca Posła Pol
skiego w Londynie, p. Skirmunta, oraz 
Posła Łotewskiego w Warszawie, p. Nuk- 
sę. Poseł Skirmunt dnia 31-go lipca wie
czorem wyjechał po zakończeniu urlopu 
do Londynu.

UNJA MIĘDZYPARLAMENTARNA
Kongres Unji Międzyparlamentarnej zwo

łany jest w r. bież, do Berlina i rozpocznie 
się dnia 23-go b. m.

Deltgacja Polska, udająca się na ten zjazd, 
składa się z następujących osób: 1. prof. B. 
Dembiński, Prezes Delegacji, 2. b. Marsza
łek Trąmpczyński i 3. prof. Winiarski z Klu
bu Narodowego, 4. prezes Sejmowej Komi
sji Spraw Zagranicznych Janusz ks. Radzi
wiłł, 5. poseł Adam Kos. 6. poseł Wł. Byrka 
i 7. poseł Wł. Kosydarski z Bloku Bezp., 8. 
posłanka Irena Kosmowska i 9. pos. Zygm. 
Oralińskś z Wyzwolenia, 10. Wicemarszałek 
Senatu Stanisław Posner 1 11. pos. Adam 
Ciolkosz z P. P. S., 12. Wicemarszałek Sej
mu Jan Dąibski ze Str. Chłop., 13. b. Wice
marszałek Sejmu Jan Dębski z P. S. L.-Pia- 
sta, 14. pos. Leon Reich z Koła Żyd., 15. pos. 
Eug. Neuman z Klubu Niemieckiego, 16. pos. 
Dymitr Lewicki z Klubu Ukraińskiego i 17. p. 
St. Czosnowski, sekretarz delegacji.

Oprócz tej urzędowej Delegacji, mającej 
•prawo głosować, wybiera się do Berlina kil
kudziesięciu posłów i senatorów, przeważnie 
z Klubu Niemieckiego i Ukraińskiego. Parla
mentarzystom tym nie przysługuje prawo gło 
sowania, ale mogą oni zabierać głos w de
batach.

Z Polaków zgłosili swój udział po za ści
słą Delegacją pp. Solański, Jaruzelski. Kautz 
ki, Jędrzejewicz i prof. Kornarnicki.

Dnia 2-g'O b. m. przed południem odbędzie 
się w Sejmie, zebranie delegatów dla omó
wienia prac Kongresu. Na zebranie to przyby 
wa z Poznania Prezes Delegacji prof. Dem
biński.

UDZIAŁ MIAST
W BANKU GOSP. KRAJOWEGO
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Związ

ku Miast Polskich uchwalono, po dłuższej dy 
skuisji, zasadniczo korporatywne i bezpośre
dnie przystąpienie miast do Banku Gospodar
stwa Krajowego. Korporatywne przez delego 
wanie przedstawicieli miast do Rady Nadzór 
czej B. G. K. drogą wyboru i uchwały Zarzą
du Z. M. P.; bezpośrednie zaś przez nabywa
nie przez miasta bezpośrednio cząstkowych 
udziałów.

Zarząd Z. M. P. polecił nadto swemu pre
zydjum ostateczne sformułowanie, wspól
nie z dyrekcją B. G. K., formy nabycia u- 
działów i zaciągnięcia długoterminowej po-t 
życzki na spłatę udziałów. Wreszcie poleco
no Komitetowi wykonawczemu Zarządu od
być w ciągu miesiąca wspólną naradę, z pre
zydium Zarządu Rady Powiatowych Związ
ków Komunalnych celem omówienia stosun
ku samorządów do B. G. K.. Jak wiadomo, 
samorządy otrzymują, od Rządu pożyczki 
długoterminowe (29 i pół letnie), 7 proc., ce
lem umożliwienia im nabycia udziałów.

NOWE MAGAZYNY CELNE 
W WARSZAWIE I W ŁODZI

W łonie zainteresowanych Ministerstw u- 
zgodniono projekt budowy na stacji War- 
szawa-Gdańska nowych murowanych maga
zynów celnych, do których przeniesione zo
staną wszelkie operacje celne z dotychczaso 
wych magazynów, budowa rozpocznie się na 
wiosnę przyszłego roku.

W Łodzi magazyny celne kolejowe przenie 
sione zostaną z nieodpowiednich pomiesz
czeń na stacji Łódź-Fabryczna do wielkich 
murowanych magazynów na stacji Łódź- 
Kaliska, gdzie prócz tego znajdzie pomiesz
czenie kolejowa ajencja celna, oraz biuro 
łódzkiego urzędu celnego.

LINJA 
GDYNIA-INDJE-DALEKI WSCHÓD

W związku z zabiegami znaczniejszych 
przedsiębiorstw górnośląskich o ułatwie
nie eksportu na Daleki Wschód, w łonie 
ciężkiego przemysłu powstał projekt za
warcia umowy z jedną z większych nor
weskich firm okrętowych, w sprawie o- 
twarcia bezpośredniej linji okrętowej 
Gdynia-Indje i Gdynia-Japonja, Chiny, 
Władywostok. Komunikacja odbywałaby 
się przy pomocy dwuch okrętów raz na 
miesiąc.

BUDOWA TUNELU W AL. JEROZOLIMSKIEJ
Na ogTcdzonym terenie AÎ, Jerozo

limskiej naprzeciwko Dworca Główne 
go gromadzone są obecnie materjały 
do dalszej budowy tunelu. Wkrótce w 
punkcie tym rozpoczną się roboty zie
mne na całej przestrzeni. Jednocześnie 
wykonywane będą jeszcze następują
ce roboty tunelowe: budowa konstruk
cji odciążającej w AL Jerozolimskiej 
przy zbiegu z Marszałkowską na wzór 
konstrukcji, wybudowanej w swoim 
czasie przy zbiegu AL 3 Maja i Nowe
go Świata. Już w tym tygodniu rozpocz 
nie się wkręcanie pali. Odpowiednie 
roboty będą wykonywane przeważnie 
w nocy, aby nie hamować zbytnio ru
chu ulicznego. Nadto wykonywana bę
dzie w dalszym ciągu południowa

ścianka tunelu na odcinku między osią 
ul. Marszałkowskiej do konstrukcji od 
ciążającej i wykonaną częścią tunelu, 
a więc od ul. Marszałkowskiej w stro
nę Kruczej. Powyższa część tunelu wy 
konana będzie w sierpniu t. j. przed 
uprzednio ustalonym terminem, prze
widującym październik. W tym czasie 
pozostanie tylko część parkanu, która 
łącznie z parkanem przed Dworcem 
Głównym służyć będzie jako wejście 
i wyjście do miejsca robót tunelowych 
wykonywanych na Marszałkowskiej 
pod konstrukcją odciążającą. Roboty 
ziemne przed Dworcem Głównym roz
poczną się przypuszczalnie za 2 tygo
dnie. Roboty te prowadzone będą w 
tempie przyspieszonym.

PRZYMUSOWY REMONT DOMÓW
Wiceprezydent dr. W. Bogucki w 

towarzystwie zastępcy Komisarza 
Rządu p. Pileckiego i Starosty I Ek
spozytury p. Biendarzewskiego oraz 
asyście policji, zwiedził szczegółowo 
XIII Komisarjat P. P.

Stwierdzono, że cały szereg nieru
chomości wymaga niezwłocznej na
prawy, cały szereg budowli grozi bo
wiem bezpieczeństwu publicznemu. 
Między in. zwrócono również uwagę

na konieczność doprowadzenia do od
powiedniego stanu parkanów, ustę
pów etc.

Poruszono mÿsl asygnowania przez 
Komitet Rozbudowy pewnego obro
towego funduszu na niezwłoczny re
mont, który, w razie odmowy właści
ciela domu, byłby dokonywany przez 
miasto, należność zaś byłaby ściągana 
od lokatorów w postaci komorne
go.

PRAWO I SĄD
KARA ŚMIERCI

Dnia 30-go b. m. .późnym wieczorem przed 
Izbą karną sądu okręgowego w Toruniu za
kończyła się rozprawa sądowa przeciwko 
Wiktorowi Boninowi, oskarżonemu o doko
nanie zabójstwa na osobie ś. p. kaprala pi
lota Lewandowskiego.

Bonin zastrzelił w styczniu r. b. na uHicy 
/Mickiewicza w Toruniu Lewandowskiego za 
to. że ujawni! on władzom policyjnym kra
dzież broni, dokonaną przez Bonina w Gru
dziądzu. Drugiemu oskarżonemu, Adamowi 
Szczepańskiemo, akt zarzucał, że tenże, wi
dząc o skrytobójczych zamiarach Bonina, nie

TAJEMNICA POŻARU I
W związku z katastrofą wybuchu w 

składach produktów chemicznych Hadrja- 
na w Łodzi, pisma łódzkie zamieściły roz
mowę z p. Emilem Hadrjanem, właścicie
lem tych składów.

P. Hadr jam wyklucza możliwość samo
zapalenia się mater jałów, znajdujących 
się w jego składach. W sobotę o godzinie 
5-ej popołudniu składy zostały zamknię
te. Stróż nocny, który strzegł składów,, 
wyznał, że około godziny 12-ej w nocy 
dostrzegł ogień, wydobywający się z wą
skiego przejścia, oddzielającego składy 
Hadr jana od magazynów papieru firmy 
Ostrowski. Stróż pobiegł do woźnicy p. 
Hadrjana, aby go zaalarmować, lecz w 
tym momencie nastąpił wybuch i woźnica 
został ranny spadającą belką tak, że leży 
obecnie w szpitalu.

przeszkodzi! mu, lecz przeciwnie utrwalał 
przeświadczenie, że winien on postąpić ho
norowo, co wedle zeznań Bonina w znacz
nym stopniu przyczyniło się do popełnienia 
przezeń zbrodniczego czynu.

Sąd. po całodziennej rozprawie wydał wy 
rok, skazujący Benina na karę śmierci przez 
powieszenie i utratę praw obywatelskich, 
zaś Adama Szczepańskiego na karę 7-detnie- 
go ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich na 10 lat.

Obaj zasądzeni przyjęli wyirok obojętnie. 
Kara na zasadzie amnestji będzie złagodzona.

WYEUÍKÓW w łcdzi

Zdaniem p. Hadrjana, pożar musiał po
wstać w magazynach papieru. Również, 
oświadcza p. Hadrjan, w składach nie by
ło benzyny. Pół beczki, znajdującej się w 
garażu benzyny, uratowano. Zakłady u- 
bezpieczone były na 20.000 dolarów. War
tość materjałów, znajdujących się w skła
dach, wynosiła 70.000 złotych.

Wśród ludności zniszczonych dzielnic 
panuje silne rozgoryczenie, gdyż Towa
rzystwa Asekuracyjne prawdopodobnie 
odmówią wypłaty sum ubezpieczeniowych, 
ponieważ w polisach figuruje wyraźne za
strzeżenie, że katastrofa wybuchu zwalnia 
Towarzystwo od odpowiedzialności. Stra
ty ponieśli przeważnie lokatorzy całej 
dzielnicy przez zniszczenie mebli, rozbicie 
szyb i t. d. Ogół strat, spowodowanych 
wybuchem, przekracza jeden mil jon zł.

NA MAPIE P2G9DY I CIEPŁOTY
Dnia 31-go b. m. Polska znajdowała się 

w obszarze wyżu barometrycznego, leżą
cego nad Bałkanami i ogarniającego całą 
Europę południową, i miała wskutek te
go pogodę dość jasną i ciepłą (rano 16° 
w Gdyni do 20° w Krakowie), lecz już w 
znacznej części Niemiec, które znalazły 
się w zatoce, należącej do obszaru niżo
wego z nad Skandynawji, nastąpił wzrost 
zachmurzenia i paciały deszcze. Pochmur
no, gdzieniegdzie i deszcz, notowano na 
wybrzeżach Francji i Anglji, lecz połud
niowa część Francji, oraz Hiszpania, Wło
chy, Bałkany, Krym i Kaukaz leżały w 
obszarze pogody upalnej o małem za
chmurzeniu; naa morzem Śródziemnem no 
towano już rano 25° i wyżej, a miejscami 
na wybrzeżach włoskich i dalmatyńskich 
nawet 29° C. Natomiast pogoda chłodna,

choć jasna panowała w północnej części 
Anglji, a chiodna i dość dżdżysta w Skan 
dynawji.

W Zakopanem rano było pogodnie i cie
pło (18°). W godzinach popołudniowych 
temperatura w Polsce wzrosła do 19° w 
Gdyni, 21s w Wilnie, 26° w Poznaniu., 
Warszawie i Lublinie, 29° w Krakowie i 
Cieszynie, oraz 24° w Zakopanem. Tempe
ratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 263,5 C, najniższa 11°.5 C.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: W całej Polsce dość pogod
nie i cieplej przy słabych wiatrach po
łudniowych; tylko na Pomorzu i w Poz- 
nańskiem skłonność do burz i przelotnych 
deszczów, poczem słaby spadek tempera
tury przy wiatrach południowo-zachod
nich. W Tatrach możliwy wiatr halny.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, środa, 1 sierpnia, Piotra Ap. w 

Okowach. Wschód słońca o godz. 3. m. 56, 
Zachód o godz. 7-ej m. 28. Wschód księ
życa o godz. 8-ej w., zachód o godz. 3-ej 
rano.

Jutro, czwartek, 2-go sierpnia. N. M. P. 
Anielskiej. Stefana.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W kościele oo. Franciszkanów dziś drugi 

•dzień czterdziestogodzinnego nabożeństwa. 
Najświętszy Sakrament wystawiony zosta
nie dla publicznej adoracji od godz. 6-ej ra
no 7-ej wieczorem.

Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu odprawione zo
staną dziś o godz. 6-cj wieczorem w koś
ciele Matki Boskiej Częstochowskiej przy ul. 
Łazienkowskiej i u św. Józefa Oblubieńca.

Jutro w kościele Archiikatedralnyra św. Ja
na celem uczczenia Najświętszego Sakramen
tu odprawiona zostanie o godz. 9-ej uroczysta 
Msza św. zwana Cibavit z procesją i blo- 
goslawieństweim. W kościele św. Kazimierza 
(•pp. Sakramtntekl na Nowem Mieście jutro 
odbędą się nabożeństwa z cafodziennem wy 
stawieniem Najświętszego Sakramentu. Msza 
św o godz,. 10-ej, nieszpory o 4-ej z proce
sją i błogosławieństwem.

RESURSA KUPIECKA
Alexander Kraushar, niestrudzony 

badacz dziejów Warszawy, ogłosił 
nową pracę p. t. Resursa Kupiecka w 
Warszawie, monografia historyczno- 
obyczajowa, z illustracjami, Warsza
wa, Nakładem Res. Kup., skład głów-| 
•ny, Księgarni Hoesicka, str. 141 i 51 

illustracji. Książka ta opowiada dzie
je powstania Resursy (1821) i jej osta
tecznego zorganizowania się (1830), 
dalej dzieje domu, do którego się wów
czas przeniosła, tj. Pałacu Mniszchów, 
gdzie jest do dziś dnia, a następnie 
dzieje jej rozwoju aż do chwili obec
nej. Od koncertu Chopina w Resursie 
10-go <fcr|chii: ^29, jako 10-letniegc 
chłopca, oraz przyjęcia w poczet 
członków ks. Adama Czartoryskiego 
3-go lipca 1830, toczą się te dzieje 
bardzo barwnie. Książka wydana jest 
ozdobnie.

LOSY DEFRAUDANTA
Urzędnik Magistratu m. st. Warszawy Pi

larski, który przed kilku dniami zniknął bez 
śladu zgłosił się anegdaj do Urzędu Śledcze 
go i został aresztowany jako oskarżony o 
siprzcniewierzenie.

Pilarski oświadczył, iż od pewnego czasu, 
miał braki w kasie, wskutek lekkomyślnego 
pożyczania pieniędzy kolegom. Jeden z rach, 
który był mu winien 4 tys., niedawno zmarł. 
Braki w kasie doszły do kilkudziesięciu ty
sięcy. Pokrycie ich z własnych funduszów 
przekroczyło możności finansowe Pilarskie
go. Uc.iekł więc z Warszawy. Przez kilka 
dni tułał się w lasach pomiędzy Skierniewi
cami a Żyrardowem. Bezskutecznie usiło
wał pozbawić się życia. Gdy się dowiedział, 
iż jest poszukiwany o roztrwonienie 200 tyś., 
co nie było prawdą, postanowi! dobrowolnie 
oddać się w ręce władz.

Śledztwo wyjaśni stopień winy Pilarskiego 
i wysokość sprzeniewierzonej sumy.
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SZESCSET TYSIĘCY KILOGRAMÓW
różnych towarów przewiozły dotychczas samoloty POLSKIEJ LINJ1 

LOTNICZEJ bez jakiegokolwiek uszkodzenia, czy zagubienia, 
Towary w ciągu kilku godzin przychodną na miejsce przeznaczenia 
Ułatwione formalności celne.

WARSZAWA, KRAKÓW, LWÓW, GDAŃSK, WIEDEŃ. BRNO.
Informujcie się:

WARSZAWA: Nowy Świat 24, tel. 9-10 i 19-88, lotnisko tel 8 50.
KRAKÓW: Szpitalna 32, tel 32-22, lotnisko tel 25-45.
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, tel. 45- 71 lotnisko tel. 29-36.
GDANSK: Wrzeszcz lotnisko tel. 415-H.
WIEDEŃ: 1. Tegetthoffstr- 7 tel. 71-P-84. lotnisko Aspern tel. 48-5-60.

TEATRY i KONCERTY

DzK w teatrach miejskich;

ZASIĘG GAZOWNI WARSZAWSKIEJ

TEATR POLSKI ORKANDZIŚ

o g. 8-ej w. Hokus-Pokus

BEZINTERESOWNIE!

Mała Sala COLOSSEUM
TEATR MAŁY MARY PICKFORD

DZIŚ

o g. 8-ej w. Prawdziwa Miłość

SERCE
(Mała Aneta)

Ceny mlpjsc zł, 1 I 1.20.

TEATR NOWOŚCI

WYŚCIGI KONNE W ŁODZI

Krzyżem Wale-

Za-

w wieku lał 59 
Trąmpczyńska,

Mały. Daje codziennie przemiłą komedię 
Bracco Prawdziwa Młodość w pięknych de
koracjach Frycza i reżyserii Węgierki. Ko- 
medja wybornie grana z Malicką i Węgierką 
na czele.

Polski. Dziś i codziennie wieczorem ko
media Goetza p. t. Hokus-Pokus w świetnej 
obsadzie z Kamińską, Maszyńskim, Sambor
skim i Stanisławskim w rolach głównych. Re
żyseruje Borowski. Dekoracja Frycza. Zain
teresowanie sztuką ogromne.

.zeznała, że skradzione rzeczy sprzedawała 
iKuperfarbowej. Podczas rewizji, znaleziono 
w mieszkaniu tej .paserki część rzeczy, jak 
pończochy i reformy jedwabne, chusteczki, 
krawaty, skarpetki i t. p. Poszkodowany o- 
blicza ogólne straty na 2000 zł.

z udziałem całego ze z polu.
Każdy kupujący ieden bilet normalny, 
otrzyma drugi bezpłatnie. 
Codziennie dwa przedst. o g. 8 i 10 w. 
Dla wygódv, publiczności wpuszcza się 
po każdej przerwie. Kasa czynna od 6 w. 

w niedzielę i święta od 3 pp.

CZWARTEK, 2 sierpnia. Godz. 13.00-13.10 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackie] w 
Krakowie, komunikat ’otnlczo-meteorologicz- 
ny. 13.10-15.00 Przerwa. 15.00-15.20 Komuni
katy: meteorologiczny, gospodarczy i nad
program. 15.20-17.00 Przerwa. 17.00-17.25 Od
czyt p. t. Drużyny Obrony Przeciwgazowej 
(org. staraniem Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej), wygi. p. dr. Bohdan Zakliň- 
ski. 17.25-17.50 Pogadanka p. t. Mężczyźni 
nowocześni z działu Kącik dla kobiet, wygł. 
p. Marja Ankiewiczowa. 17.50-18.00 Przerwa. 
18.00-19.00 Transmisja z Wilna. 19.00-19.20 
Rozmaitości. 19.20-19.30 przerwa. 19.30-19.55 
Odczyt p .t. Przetwórstwo owocowe i wa
rzywne w Polsce (Dział Rolnictwo), wygi, 
red.. August Jwański. 19.55-20.05 Komunikat 
rolniczy. 20.05-20.15 Nadprogram i komunika
ty. 20.15 Koncert orkiestry Filharmonii War
szawskiej, organizowany wespół z Polskiem 
Radjo. W programie muzyka skandynawska. 
W przerwie biuletyn Messager Polonais w 
ięz. franc. 22.00-22.05 Sygnał czasu, komuni
kat lotniczo-meteorologiczny. 22.05-22.20 Ko
munikaty PAT. 22.00-22.30 Komunikaty: poli
cyjny, sportowy i nadprogram. 22.30-23.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Klno-Teatr „MUZA“
Plac Trzech Krzyży — Telefon 66-26.

i wyższe, 
cudzozi inki; 
gospodynie, 

603

Wszystkim Czytelni
kom „Warszawianki“ 
celem rozpowszechnię, 
nia pisma „Świt" (Wie
dza Tajemna) i utwo
rów naukowych poży
tecznych, szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn
nego medjum M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy 
bezinteresownie. Jeżeli

Klno-Teatr C&SINO 
Nowy świat 50

Pocz. o g. 5-ej, ost, seans o godz, 10.15

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War
szawie, Szymon Kosiarski, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 71, na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywilu., ogłasza, że 
w dniu 8-go sierpnia 1928 r. od godz. 10-ej1 
•rano w domu Nr. 60 przy ulicy Chmielnej 
'odbędzie się licytacja ruchomości należących 
do Heleny Tursikiej, składających się z pia- 
inina, mebli i innych, oszacowanych na zł. 
1451, które zgodnie z art. 1070 U. P. C. mo
gą być sprzedane niżej szacunku .

Spis rzeczy i szacunek takowych przej
rzany być może w dniu licytacji. 611

Między Warszawskim Urzędem Wojewódz 
kim, a Zarządem Gazowni Warszawskie, pod 
jęte zostały rokowania na temat rozszerzenia 
sieci warszawskiej gazowni w promieniu 
dość znacznym poza granice stolicy. Akcję 
tę zainicjował i prowadzi ze strony Gazow
ni dyrektor Świerczewski.

W razie pozytywnego załatwienia tej spra 
wy, miejscowości letniskowe, jak również 
podwarszawskie skupienia fabryczne, zyska
ją tanie źródło światła i energii cieplnej do 
celów domowych, a nawet przemysłowych.

WSPÓLNA *3 m. 1 
(parter) tel. 402 61 

chor weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek.
Przyjmuje 8—1 i 4 8 pp. Panie 1—2 

Niezamożnym ustępstwo.

NowoścL Z powodu zakończenia sezomi w 
ogrodzie, a w razie niepogody na sali po 
raz ostatni wielka rewja amerykańska War- 
szawa-New York, która treścią, wystawą o- 
raz wykonaniem zadowoliła najwybredniej
szych bywalców teatralnych. W rewji biorą 
udział: Jaworska. Alexia, Wrońska, Dowmun- 
towa, Szczawiński, Mierzejewski, Domosław- 
ski, Koszutski, Jaszczołt, Sulima, Staszyń- 
ski i Korczyński, Bilety ulgowe i zniżkowe 
ważne. Uwaga. Każdy kupujący jeden bilet 
normalny, otrzyma drugi bezpłatni©. Dla wy
gody publiczności wpuszcza się po każdej 
przerwie. Kasa czynna od 6-ej wieczorem. Ku 
pony zamieszcza się we wszystkich dzienni
kach. Początek przedstawień o godzinie 8-ej 
i 10-eti wieczorem.

Qui Pro Quo. Dziś rewja p. t. Rozruszaj 
się. Publiczność rozbawiona darzy wszyst
kich wykonawców na czele z p. Betcherową, 
Macherską, Różyńską, Korską, Macherskim, 
Wawrzkowiczem rzęsistemi oklaskami. Przy 
pulpicie Adam Rapacki.

Regionalny. W gmachu Związku Kolejarzy 
(na Czerwonego Krzyża 20) Wesele na Kur
piach, sztuka ks. Skierkowskiego. Bilety do 
nabycia w specjalnym kiosku kurpiowskim na 
rogu Nowego Świata i Al. 3-go Maja od godz. 
3-7 od godz. 7 w kasie teatru.

Czerwony As. Dziś ł codziennie wieczorem 
aktmailny wodewil w 3-ch aktach C. Noxa 
według Honnequinna w opracowaniu T. Wo
łowskiego muzyka S. Webstera p .t. Pan Mi
nister na Inspekcji z p. Walerją Markowską 
na czele.

Teatr Praski. Dziś premiera Pociąg-Wi- 
dmo, sensacja scen amerykańskich w reży
serii Józefa Krukowskiego.

Morskie Oko (ul. Jasna 3). Codziennie w 
dalszym ciągu wielka rewja letnia pod tyt. 
To Trzeba Zobaczyć.

LETNI

o g. 8-ej w. Druga Młodość

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War
szawie, Szymon Kosiarski, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 7Í, na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln., ogłoszą, że 
w dniu 8-go sierpnia 1928 r. od godz. 10-ej1 
rano w domu Nr. 48 przy ulicy Chmielnej 
■odbędzie się licytacja ruchomości należących 
do Jana Rowińskiego, składających się z a- 
iparatu radjo, oszacowanych na zł. 650.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej
rzany być może w dniu licytacji. 611

Apollo: Kusicielka l Niewiniątko z tempera
mentem.

Capitol: Król Dżungli.
Casino: Szaleństwo Jednej Nocy.
Colosseum: Orkan.
Colosseum Mała Sala: Serce.
Filharmonia Panienka w Jedwabnych pończo

szkach.
Muza: Giełda Miłości, S©ff Coel w Więzieniu 

i Tygodnik Filmowy.
Palace: Świat w Płomieniach.
Pan: Król Dżungli.
Rococo: Gdy zmysły grają.
Splendid: Dziedzictwo Krwi.
Stylowy: Przesądy i Przywidzenia.
Światowid: Donżuan, Który ZgrzeszyŁ 
Uciecha: Romans Kapłanki Wschodu. 
Wodewil: Droga do Piekła i Kobieta do 

ba wy.

NOWY GMACH
STAROSTWA WARSZAWSKIEGO

Sejmik Warszawski nabył dom przy ui. 
Dłużej 38-40 (Pałac Dekierta), który będzit 
wkrótce odremontowany i pomieści wszyst
kie instytucie powiatowe (Starostwo, Wy
dział Powiatowy i t. d.). Remont potrwa 
parę miesięcy. Dotąd Staros-two mieściło się 
w zcppeloie nieodpowiednim lokalu przy ui. 
Dłngiej 15.

Sejmik zmuszony był zrezygnować z bu
dowy własnego gmachu wobec niemożności 
uzyskania odpowiedniego placu we właści
wym punkcie miasta.

Ogłoszenia Drobne
Biuro Zborowskie; Ma nnuczyc elki 

zowiecka 4; nauczy średnie; cu 
ciel; języki, muzyka, freblank ;

w 10 akt.
dramacie miłości i poświęcenia p. L

(Cusze w rozterce)
dramat ludzkich namiętności rozgrywa
jący się na falach rozszalałego morza.

W roi. gł.
DOROTA W ECK

HARRY HARDT
OSKAR MARION

Dr med. Maksymilian

BERNSTEIN

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

Pocz. o g. 6 Pro ram 9.

UKARANIE AWANTURNICY
Wczoraj rano, w Sądzie Pokoju Vl^go Okrę 

gu, przy ul. Złotej 34, odbyła się sprawa a- 
wanturnicy Wal&rjj Bani, nigdzie niemeldo- 
wanej, oskarżonej o zakłócenie spokoju pu
blicznego, ubliżenia urzędnikowi na służbie 
£ nieprzyzwoite zachowanie się w urzędzie. 
Sędzia, rozpatrzywszy sprawę, skazał Banię 
na 2 tygodnie więzienia za obelgi i tydzień 
za zakłócenie spokoju. Tym razem awantur 
nicza Bania przyjęła wyrok do wiadomości 
z nadzwyczajnym spokojem.

II1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIII1IIIHIIIIW
Narodowy. Dziś i codziennie wieczo

rem grana będzie doskonała, pełna sub
telnej ironjd i bystrej obserwacji komedja Pe- 
rzyńskiego Szczęście Frania, która zalicza się 
do sukcesów bieżącego sezonu. W roli głów
nej stwarza przepyszną, realistyczną kreację 
Stefan Jaracz. Inne role grają: Jarszewska, 
Halska, Lenczewski, Skarżyński, Mogilnic- 
ka i Junosza-Gostomska.

Letni. Dziś d dni następnych znakomita kro- 
tochwila znanego czeskiego autora i publi
cysty Karola Scheinpfluga p. t. Druga Mło
dość. W nowości tej biorą udział najcelniej
sze siły Letniego Teatru z H. Rapacką, Cha- 
veau, Łaską, Śląską oraz J. Chmielińskim, 
Orwidem, Hnydzińskim, Rapackim, Hrynie
wiczem, Lewickim i Kiernickim na czele. Nad 
całością czuwa ręka reżysera Jana Janusza.

OFIARA
Robert Szenkeiman, 

dy. gm. Góra, kąpiąc 
miejscowości, natrafił 
Zwłok nie wydobyto.

OCZYSZCZANIE MIASTA
Wróciła do Warszawy delegacja Magistra

tu wysłana zagranicę w celu zbadania syste
mu oczyszczania miast zachodnio-europej
skich na czele z ławniki&m p. llskim. Dele
gacja zwieziła Berlin, Koloriję, Frankfurt, Zu 
,rich, Paryż, Tuluzę, Londyn, Birmingham i 
Glaskow.

W przyszłym tygodniu pod przewodnic
twem Wiceprezyedenta dr W. Boguckiego 
odbędzie się narada. Na mocy zebranych 
przez delegację materiałów ustalony będzie 
system, mający być stosowany przy wywo
zie śmieci w Warszawie i budowie zakładu 
spalania śmieci, która ma być podjęta jesz
cze w tym roku.

WYKRYCIE 
SYSTEMATYCZNEJ KRADZIEŻY

W sklepie towarów galanteryjnych i bie
lizny, należącym do Hermana Majufesa, przy 
ul. Podwale 11, już od kilku miesięcy właś
ciciel .zauważył systematyczną kradzież róż 
pych towarów. Mimo zwoijonej czujności, 
Majufes nie mógł wpaść na ślad sprawcy 
kradzieży. Wobec tego Majufes zwrócił się 
o pomoc do Biura Detektywów. Po dłuższej 
obserwacji wywiadowcy biura zwrócili uwa
gę na 18-lctnią Romę Warszawską, ekspe
dientkę, pracującą tam od 7-miu miesięcy. 
VVywiady i obserwacje doprowadziły do te
go, że Warszawską zbyt często widywano 
w mieszkaniu paserki Reginy Kuperfarbowej. 
Biuro Detektywów zawiadomiło o tern p. 
Majufesa i Il-gi Komisariat P. P. Areszto
wana Warszawska, przyznała się do syste
matycznej kradzieży, trwającej przez cały 
czas pracy, t. j. przez 7 miesięcy, przyczem carat

WIELKI POŻAR W PASAŻU SIMONSA
Dnia 30-go b. m. o godz. 19—ej min. 30, uka

zały się nagle gęste kłęby dymu nad Pasa
żem Simonsa, przy ul. Długiej Pożar wynikł 
w Pasażu od strony uliczki bez nazwy, pro
wadzącej z Nalewek na Długą. Silny, gęsty 
dym, oraz słabe ciśnienie wody na dach 6-go 
piętra, wielce utrudniały akcję ratunkową, 
węże pożarne, przeprowadzono przez klat
kę schodową, oraz po trzech drabinach me
chanicznych Magirus. Pożar był tak wielki, 
że dopiero w godzinę po wybuchu zdołano 
go zlokalizować, zaś dogaszanie zgliszcz oraz 
wyrąbywanie dachu trwało niemal do półno
cy.

Wśród wszystkich właścicieli składów w ] 
pasażu, wynikł popłoch. Właściciele ora,z 
pracownicy ich biegali jak szaleni, utrudnia
jąc w ten sposób strażakom akcję ratunko
wą.

Okazało się, że pożar powstał w Pierw
szej Krajowej Fabryce Przewodników Elek
trotechnicznych i Drutów Izolacyjnych, na
leżącej do Sz. Żelazo. Wyrabiano tam rów
nież trykotaże. Ogień, mając łatwopalny ma
teriał, nagromadzony w znacznej ilości, roz
szerzał się z szaloną szybkością i wkrótce 
przedostał się na dach. Po pewnym czasie 
morze ognia przedostało się do sąsiedniego 
składu Rubina Zyglera i Jakóba Bergera, 
gdzie mieściła się wytwórnia tasiem, sznuro
wadeł, żakietów i ł. p. Właściciele firmy î 
ich rodziny, zdołali uratować część towaru 
gotowego i surowego, natomiast maszyny 
zostały częściowo uszkodzone. Zagrożone 
zostały również składy Spółki Wytwórni 
Polskich Rymarzy i Siodlarzy, sąsiadujące 
z wytwórnią Zydle,ra i Bergera, lecz dzięki 
energji straży, składy ocalały. Fabryka St. 
Żelazo, mieszcząca się w 6-ciu dużych po
kojach spłonęła doszczętnie wraz z całko- 
witemi zapasami towarów i kosztownemi ma 
szynami. Pracowało tam około 30-tu robot
ników i robotnic. Straty bardzo znaczne, lecz 
narazie nieustalone. Fabryka nie była aseku
rowana.

Pasaż Simonsca jest gmachem państwo- ; 
wytn, należy do Ministerstwa Robót Publiez- ; 
nych. Przyczyna pożaru narazie nie ustalo-i 
na. Według jednej wersji pożar wynikł wsku- j 
tek t. zw. krótkiego spięcia, według drugiej, 
z podpalenia. Fabryka St. Żelazo była zam
knięta o godz. 18-eń, zaś w półtorej godziny 
później powstał pożar.

ZBRODNICZY ZAMACH
Eugeniusz Kaszubski, mieszkaniec Faleni-

* ***- J W w . IVVX. VV lUŁiGl. £,

czysz). Zakomunikuj im:ę roi 
urodzenia, kawaler, żonaty, 
dość osób najbliższej rodziny, 
masz szczegółową analizę charakteru, 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop słynnego 
nedjum M-lle Evigny — bezinteresownie. 
Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy
datków pocztowych i kancelaryjnych, za 
łączyć zł. 2 (można w znaczkach poczto
wych). Osobiście przyjmuje od 12 7
wiecz. Protokół^, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re-? 
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
100x2

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 30-go ulb. m. zmarła w wieku lät 58 

ś. p. Helena z Pomian-Racięckich Feliksowa 
Olędzka, obywatelka ziemska.

Dnia 27-go ub. m. zmarł w Szczuczynie ko
ło Lidy ś. p. Teodor Minczewski, długolet
ni nadleśniczy lasów ks. ks. Druckich-Lubec- 
kich.

Dnia 29-go ub. m. zmarł śmiercią tragi
czną ratując tonących ś. p. Józef Kotwica, in 
żynler, kapitan, odznaczony 
cznych.

Dnia 29-go ub. m. zmarła 
ś. p. Leokadia z Jacobich 
wdowa po ś. p. Włodzimierzu, literacie.

Dnia 30-go ub. m. zmarł w wieku lat 65 
ś. p. Teodor Staniszewski, inżynier, agro
nom puławiak, dyr. giełdy zbożowo-towaro- 
wej w Warszawie.

----------- ------ brak energii,
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ifa, redaktora Szvllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych Nadeślii charakter pisma 
swój, lub zainteresowane] osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
; czynów^ lecz od. ludzi, z którymi się łą- 

miesiąc 
wdowiec, 
a otrzy-

o-

SPROSTOWANIE
Na zasadzie art. 32 Rozporządzenia Pre- 

izydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 
roku o prawie prasowani prosimy o pomiesz
czenie w najbliższym numesze Warszawianki 
następującego sprostowania:

W Nr. 199 Warszawianki z dnia 20-go lip- 
ca r. b. został pomieszczony artykuł pod 
nagłówkiem Eksmitowana Staruszka na Bru
ku. Pomijając różne nieścisłości, które się 
wkrały do -tego artykułu, musimy jednak za
znaczyć, że p. Łuczyńskiej nie wyrzucono 
na bruk, lecz zaofiarowana jej ze względu 
na je' wiek i potrzebę opieki do wyboru dwa 
bezpłatne pomieszczenia w oddzielnym po
koju: 1. w Zakładzie Ś-go Franciszka Sale- 
zego na Solcu Nr. 36, 2. w Zakładzie W. T. D. 
dia starców przy ul. Krakowskie Przedmieś
cie Nr. 62, albo też wolne miejsie w szpitalu 
Dzieciątka Jezus przy ul. Złotej. Od p. Łuczyń 
skiej zależało jedno z nich wybrać. Prócz 
tego p. Łuczyńska ma córkę, zamężną za o- 
bywatelem ziemskim, która blaga matkę, by 
zamieszkała u niej w majątku, lecz p. Łuczyń 
ska wołała ulokować się w jednym małym 
ciasnym pokoiku na parterze w naszym domu 
Nr. 30 przy Al. Jerozolimskiej. A więc p. 
Łuczyńska na bruk nie została wyrzucona. 
Z poważaniem Prezes Zarządu J. S. Kijewski. 
Członek Zarządu Sekretarz (podpis nieczy
telny).

PRACA POGOTOWIA
Pogotowie Ratunkowe w ciągu doby u- 

biegłej udzieliło pomocy w 75 wypadkach.

KĄPIELI
mieszkaniec wsi Skie-
się w Wiśle, w tejże

na głębię i utonąi. nHiiiHiiiiiniiiiniiiininniniiimmniiiminniiinHmmiinnnnnin!

I. Nagroda 800 zł. Gonitwa z przeszko
dami. Dystans 2400 mtr. 1) Belg W. Da
szewskiego.

II. Nagroda 900 zł. Gonitwa z płotami. 
Dystans 2400 mtr. 1) Kirkes J. Strużyń- 
skiego, 2) Argus W. Szaszkiewicza, 3) 
Bagnet Grona oficerów I pułku Uł. Kre- 
chowieckich, 4) Azamat L. Dydyńskiego, 
5) Czeczuga S. Rago, 6) Estokada J. Mło- 
deckiego, 7) Demagog J. Stokowskiego.

III. Nagroda 1000 zł. Dystans 1300 mtr.
1) Irena K. Koźmińskiego i G. Jaszwilli,
2) Bebuś M. Róga, 3) Elektor st. Ktery- 
Szepietów, 4) Murman W. Karbowskiego, 
5) Moorwind K. Kapiszewskiego, 6) Jul- 
jusz M. Róga.

IV. Nagroda 1200 zł. Dystans 2100 mtr. 
1) Tamenain st. Jacentów, 2) Bosfor st. 
Ktery-Szepietów, 3) Ułan II W. Szaszkie
wicza, 4) Baroness J. hr. Alyensleben- 
Schoenbom, 5) Ave W. Verkay'a, 6) Be
buś M. Róga, 7) Pex Ball K. Kapiszew
skiego, 8) Juljusz M. Róga.

V. Nagroda 700 zł. Dystans 1600 mtr. 
1) Intryga Grona oficerów 7 pułku Strzel
ców Konnych, 2) Asnan J. Budnego, 3) 
Banco II S. Grzybowskiego, 41 Ferez ja Z. 
Rogowskiego, 5) Caprocious K. Rómmla, 
61 Tanina Z. Wojtowicza, 7) Radlok E. hr. 
Henckel v. Donners mark, 8} Umizg T. Fa- 
lewicza, 9) Darius W. Verkay'a, 10) Dziar
ska K. Dzierzbickiego, 11) Zbroja W. Za
krzeńskiego.

VI. Nagroda 900 zł. Dystans 2100 mtr. 
1) Ułan II W. Szaszkiewicza, 2) Irena K. 
Koźmińskiego i G. Jaszwilli, 31 Jaazband 
Grona oficerów 1-go pułku Uł. Krecho- 
wieckich, 4} Estramadura st. Topór, 51 
Arlekin K. Krukowskiego, 6) Kinmal W. 
Mirnego, 7) Flos K. Dzierzbickiego, 8) Na-

l K. Rómmla, 9) Happy Jack R. Po- 
horeckiego.

VII. Nagroda 800 zł. Dystans 2100 mtr. 
1) Ireneusz K. Dzierzbickiego, 2) Tanina 
L. Wojtowicza, 3) Danina J. Strużyńskie- 
go, 4) Czeczuga S. Rago, 5) Dumny W. 
Mirnego.

Początek o g. 3-ej popot

DZIŚ W OGRODZIE
(w raz e niepogody w saH Teatru).

KUPON NA BEZPŁATNY BILET
na Wielką amerykańską rewją

WARSZAWA-
NEW-YORK

Atrakcyjny program podwójny 
amerykańskiej wytwórni FOX-FILM

SZALEŃSTWO 

JEDNEJ NOCY 
dramat nowoczesnej panny, na które 
mści się ej dążenie do swobody t le

kceważenie pottgi opinji.
W roli i łównej: 

pełna ognistego temperamentu pięknu 
Austalijka OLIVE BORDEN 
Sekunduje jej zdobywca serc niewieścich 

ANTONIO MORENO
oraz

Zagadka Srebrnego Dolara
z Buck JONESEM Barbarą BENETT

1) GIEŁDA MIŁOŚCI
Dramat w 9 aktach z Igo Symem

2) SEFF COEL W WIĘZIENIU
Komedja

31TYG0DNIK FILMOWY
Orkiestra powiększona.

Sala wentylowana. Początek o g. 6-ej.'

ZNACZNA KRADZIEŻ ] g ----------------------------------------------
Przy ul. Foksal Nr. 17, w czasie nieobecno- =| NARODOWY

śoi domowników, dostali się złodzieje, za ; = - . Szczeiela Fratra
pomocą podrobionego klucza, do mieszkania | § 0 o^J w* ozcząscie rran a
inź. Stanisława Nehringa i po wyłamaniu 
drzwi w szafie skradli biżuterię i kołnierz 
futrzany, na ogólną sumę 4000 zł.

Licytacje
Komornik n?zy Sądzie Okręgowym w War^ 

szawie, Józtf Januszówski, zamieszkały przy 
ulicy Oboźnej Nr. 9 m„ 17 w Warszawie, na 
zasadzie 1030 a”t. Post. Cywiln. ogłasza, ża 
w dniu 3-go sierpni 1928 r., od gedz. 10-ej 
znana w domu Nr. 9 orzy ulicy Ordynackiej 
odbędzie się licytacja rwhoimcścd, należących 
do Julijusza Lehoczky, sk^^aijących się z me
bli, oszacowanych na 6200 z.

Spis rzeczy i szacunek tikowych przel
eżany być może w dniu licytacji. 611

CZY JESTES CZŁONKIEM
L. O. P. P.

NA EKRANIE

PORADY i SR0Ï1KÏ LEKARSKIE
COLOSSEUM h. šwut »

Ci

cy, wystrzałem z rewolweru usiłował zabić 
Zofię Naipieralską, również mieszkankę Pa
lenicy. Kula chybiła, powodując jedynie po
parzenie twarzy. Sprawcę zbrodniczego czy
nu aresztowano. Powodem zamachu, nie- 
poirozumienie na tfle miłosnym.

STRAJKI
W fabryce fajansu w Pruszkowie, wynikł 

strajk na tle ekonomicznym. Pracę porzuciło 
320-tu robotników. Przebieg strajku spokoj
ny. Również wynikł strajk w fabryce fajansu 
i porcelany w Nowym Dworze, gdzie robot
nicy w liczbie 150-ciu, zażądali podwyżki 
płac.

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stronie (od dołu 
kolumny) groszy 90 — skład 5-szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpai- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro
szy 20 — układ 10-szpaitowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy, poszukiwanie 
pracy 10 groszy. Zaofiarowane pracy bez
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto- 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne 
(skośne) 50 proc, drożej.

Wesoły Ul. (Bagatela). Dziś i jutro idzie 
program składany. W czwartek zmiana pro
gramu. Rewja Servus Bagatela z udziałem 
pary baletowej, Korczyńskiego i Ostrow
skiego.

Teatr na Wyspie w Łazienkach. Zarząd 
Towarzystwa Przyjaciół Inwalidów urządza 
w niedzielę, dnia 5-go sierpnia r. b. o godz. 
12-ej w południe i 4 popol. w Teatrze na Wy
spie w Łazienkach dwa przedstawienia ba.e- 
towe o nader urozmaiconym programie. Ze
spół z 12 osób pod kierunkiem znanego ba- 
letmistrza Kwada Ostrowskiego, wykona 
między dnnemi wspaniałe Dożynki i Szopen- 
jadę.

Redaktor LEON RADZIEJOWSKI Składano i tłoczono w Drukami Artystyczne! Warszawa« Nowy-Śwlat 47« Wydawca ANTONI LEWAK,
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